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NIE MA POKO.lU W EUROPIE ŚRODKOWEJ 

Głosy prasy francuskiej - Dziennikarze u ks. WOłoszyna - W Niemczech 
War s z a w a. (Tel. wł.). "Kurier 

Wa.rszawski" podaje następującą de­
peszę z Paryża: 

"Żywe zainteresowanie tzw. "spra­
wą ukraińską", dające się zauważyć 
w Paryżu od pewnego czasu, zwięk­
szyło się w dniach ostatnich. Więk­
~zość dzienników poświęca tej sprawie 
artykuły wstępne. 

jest przez prasę czeską nie bez inspi­
racji Berlina. 

"Wiele dZletmikarzy francuskich u­
dało się z Pragi na Ruś Podkarpacką 
do Rusztu, gdzie byli przyjęci przez 
premiera rzę;du Rusi Podkarpackiej 
ks. Vvołoszyna. . 

,,'V niemieckiej prasie prowincjo­
nalnej, a szczególnie na zachodzie 

zetę coraz więcej o tej Ukrainie. Za­
gadnienie to zaopatruje się w jaskrawe 
i charakterystyczne tytuły. 

"Hamburger Tageblatt'· przyniósł 
wywiad z premierem Rusi Podkarpac­
kiej ks. Wołoszynem, który mówi o ja­
kiejś wielkiej, 45.milionowej Ukrainie, 
sercem związanej z Niemcami." (w) 

Niemiec, coraz częściej poczynają się SkaZan"łe członko' W 
pojawiać artykUły o zagadnieniu u-,,1' e m p s" powołując się na znaną 

depeszę z 'Varszawy "Berliner Tage­
blattu" kończy uwagą, że poświęcenie 
Czecho-Słowacji nie uregulowało w 
niczym ~praw Europy środkowej, a 
gra niemiecka opiera się na podżega­
niu ruchów separatystycznych. "J o u T­

n a l d e D e b a t s" w artykule Ber­
nU8a jest nastrojony wręcz pesymi­
stycznie z punktu widzenia pokoju 
i na dalszy rozwój spraw europej­
skich. Przynosi on również w całości 
depeszę "Berliner Tageblattu". "L e 
P e t i t B l e u", znany z sympatii dla 
Polski, przestrzega w artykule Mar­
cilly opinię francuską przed zajmowa­
niem powierzchownego stanowiska 
wobec - fantastycznych rozszczeń U­
kraińców i pisze, że polityce francu­
skiej nia wolno przestać interesować 
się sprawami Polski, Rumunii i Rosji, 
będących w mniejszym lub większym 
stopniu jej sojusznikami. 

krail'lskim. Depesze, .artykuły w prasie, "ŻelazneJ- Gwardii" ARMAND CALlNESCU 
programy radiowe tematami sa zwią- minister spraw wewnętrznych Run:unii 
zane niejednokrotnie z tzw. Ukrainą. C z e r n l o "tV c e (PAT). Sąd WOJ-I (w ciemnym monoklu), którego dzzelem 
Przy dźwiękach pieśni chóru Kozaków skowy W Gałacu skazał 15 b. członków są ostre represje wobec "Zelaznej 
-dońskich, płynących z głośników, do- I "ŻelazneJ Gwardii" na kary wi,zleol8 Gwardii"J udziela wywiadu dziennika-
wiaduje się czytający w kawiarni ga- od 6 miesiQcy do 2 lat. rzom 

~li!ri~trl J!IU~ WJloane·l niemie[~iei UlUłJ 
Zamiast misteriów religijnych mają się w Rzeszy odbywać "starogennańskie" 

obchody 

"Sprawę tę omawiaja również: "Pa­
ris Midi", "Paris Soir", "L'Intransi­
geant", "Liberte", "L'Oeuvre", "L'Or­
dre", "L'Huma.nite", "Le Soir", "L'E­
poque" i inne. 

(dl B e r l in. (ATE) Niemiecki ZW' IIUb jasełek Hp obchodów świątecznych nych" nie ma miejsca w szkole nie­
Nauczycieli wydał zarządzenie, zaka- o tradycyjnym podłożu religijnym I mieckiej i powinny one ograniczyć się 
zuję.ce wystawianych dotychczas w I chrześcijańskim. do kościołów. 
licznych szkołach niemieckich miste- Zarządzenie głosi, że dla tego rod za- Natomiast zarządzenie zaleca, aby 
riów z okazji świąt Bożego Narodzenia ju "wyznaniowych przedstawień szkol- w szkołach odbywały się obchody we­

"Proukraińska kampania prasy cze­
skiej, nastrojona nieprzychylnie wo­
bec Polski, trwa nadal. Kampania 0-

bejmuje całą ptasę czeską bez wyjąt­
ku - zarówno prawicową, jak katolic­
ką i socjalistyczną· 

"Organ dotychczasowej socjalnej 
demokracji "Pravo Lidu" zamieszcza 
obszerny artykuł na ten temat, solida­
ryzując się z żądaniami Ukraińców. 
Faszystowski "Nedelny List" drukuje 
na ten temat artykUł swego naczelne­
go redaktora Strzbnego. Odnosi się 
wrażenie, że kampania ta prowadzona 

• 

"Czerwoni" mszczą się 
na rządzie Oaladiera 

W spólJla akcja socjalistótc i kon'tunistów p)·#eciw dekre­
ton't i planowi finansowentu 

(d) P a ryż. (PAT) Komisja finan- dniu, rząd będzie musiał kilkakrotnie 
Sowa Izby pracuje pilnie nad budże- stanąć wobec nowych trudności par la­
tern. Opozycja usiłuje w dalszym cią- mentarnych, tym bardziej, że więk­
gu stworzyć trudne położenie dla rzą- szość uzyskana na głosowaniu piątko-
duo wym nie jest stała. 

W czasie ostatniego posiedzenia so- "Petit Parisien" charakteryzując 
cjaliści i komuniści zamierzali dopro- obecne położenie stwierdza, że pomi­
wadzić do zakwestionowania dekre- mo całej ostrości debat parlamentar­
tów i planu finansowego min. Rey- nych w ubiegłym tygodniu w szero-
naud. Czterema głosami większości kich kołach społeczeństwa francuskie-Krwawa masakra ~omisja manewr ten sparaliżowała, go nikt nie liczy się z ewentualnością 

. ., Jednak paragraf mówiący o wpływach upadku rządu, ponieważ opinia publi-
U z h or o d. (PAT). BOJowka rz~- przewidywanych przez nowe dekrety czna widzi w obecnym gabinecie gw a­

dowa z,amordow,ała w okru.tnr sposob został Odroczony na koniec rozpatrY-1 rancję utrzymania pokoju wewnętrz­
w okolIcach Musztu 12 RUSlI~OW, nale- ~ania całości. nego i nie dopuszcza ewentualności, 
żących do obozu min. Fenclka. Rów-I W k<>łach parlamentarnych liczą aby parlament wbrew nastrojom sze­
nocześnie uwięziono 30 żołnierzy nar 0- się z tym, że z okazji debaty budżeto- rokich mas społeCMństwa odwaŻYł się 
dowości ruskiej. wej, która rozpoczyna się w tym tygo- obalić obecny rząd. 

Dr Benesz sianie przed sądem! 
Rząd czeski zamierza wytoczyć proces Beneszow i b. min. Krofcie 

(d) B e r l i n. (ATE) Kore~pondent II b. ministrowi spraw zagranicznych I Słowację w ciągu ostatnich 20 lat. B. 
praski "Hamburger Tageblatt" donosi, drowi Krofcie proces, aby wykazać od- prezydent Benesz m.a być wezwany do 
że rzą4 czeski zamierza jakoby wyto- powiedzi.alność tych dwóch mężów sta- powrotu do kra.ju i do sta.wieni.a. się 
czyć b. prezydentowi drowi Beneszowi nu za błędy popełnione przez Czech o- przed trybunałem stanu. 

dług "sta.rogermańskich" tradycyj, p(>­
łączone z pogańskim obchodem tzw. 
"Julkranz". 

Watyl(ah a "ie.-wcy 
(d) Warszawa. (Tel. wł.) We­

dług doniesień napływających z zacho­
QU liczą się z możliwością nawet ze­
rwania stosunków dyplomatycznych 
między Watykanem a Rzeszą. Podobno 
Watykan ma opracowywać' "Białą 
Księgę", która zawierałaby dokumenty 
dowodzące pogwałcenia konkordatu 
przez Niemcy. (w) 

Wznowiono wykłady 
War s z a w a. (Tel. wł, ). Po tygo­

dniowej przerwie podjęto z powrotem 
wykłady w Państwowe.i Szkole Budo­
wy Maszyn im. Wawclberga. 'Vykłady 
będą trwały do 22 grudnia. 

Wydobycie 
zatopionego samolotu 

hl a n i 11 a (PAT). Rekordowy sa­
molot niemiecki "Condor", który w 
drodze powrotnej z Tokio do Berlina 
uległ katastrofie w pobliżu Manilli, 
zostal wydobyty z wody przez pogłę­
biarkę· 

Samolot w ciągu ostatnich dni, w 
czasi~ gdy szalał olbrzymi tajfun, u­
legł hcznym uszkodzeniom, gdyż wiel­
ka fala wprawiała w ruch zatopioną 
maszynę· 

W c~asie wydObywania samolotu 
lcorpus jego przełamał się. 
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. . Niemcy ch[~ spełat (zechu-Słowacje . 
Min. Chvalkovsky ml1 omawiać w Berlinie sprawę gospodarczej i politycznej współ-

pracy - Niemie ckie inspiracje 
. '(d) P r a g oB.. (PAT) Dzisiejsze p<>- ku deficyt w wysokości 500 milionów J do Rzeszy zrezygnować z gospodarczej 
si~dzenie gabinetu czesko-słowackiego - marek niemieckich, co pociągnęłoby samowystarczalności, wówczas - do­
będzie pierwszym plenarnym posiedze- za sobą obniżenie poziomu życiowego wodzi cytowane pismo - mogłaby nie 
niem nowego rządu centralnego. społeczenstwa o 40 pct. Gdyby nato- tylko zachować swój obecny stopien 

Oprócz ostatecznego opM,cowania miast Praga zgodziła się w stosunku życiowy, ale go nawet podnieść. 
przemówi~nia programowego, które 
premier wygłosi na wtorkowym posi&­
dzeniu parlamentu, Rada omówi spra­
wę pełnomocnictw, projekt ust.awy za­
twierdzającej stanowisko min. Sidora 
w charakterze wicepremiera rządu cen­
tralnego oraz projekt ust.awy o utwo­
rzeniu instytucji podsekretarzy stanu 
przy trzech wspólnych ministerstwacb 
(spraw zagranicznych, obrony narodo­
wej i finansów). 

~ródła niemieckie donoszą, że mają 
być też uchwalone instrukcje w związ­
ku z rozmowami, które przeprowadzi 
w przyszłym tygodniu w Berlinie min. 
Chvalkovsky. Dotyczyć one będą po­
noć zagadnienia politycznej i gospodar­
czej współpracy Czecb<>-Słowacji z Rze­
szą i wyjaśnią przede wszystkim, czy 
i w jakim stopniu Praga utrzyma sa­
mowystarczalność gospodarczą. 

przy zachowaniu tej samowystar­
czalności budżet Czech o-Słowacji wy­
kazałby - zdaniem "VOlkischer Beo­
bach ter" - pod koniec przyszłego ro-

Poświęcenie mostu 
pod Płockiem 

Olbrzymi rozrost flołv włoskiej 
W r. 1942 będ~ie lic~yla blisko 600 jednostek o pr~es~lo 

')'00000 t pojemności 
(d) L o n d y n. (A TE) Dobrze poin- wa ich ukonczona będzie w r. 1942, w 

formowany k'orespondent morski "Dai- którym to roku ogólny tonaż floty wo­
ly Telegraph" omawia na podstawie jennej wzrośnie do przeszło 800 tys. 
oficjalnYCh danych niemieckich wiel- ton, nie licząc starszych jednostek. Na 
ki rozwój włoskiej floty wojennej, któ- flotę tę złoży się 8 pancerników o łącz­
ra wzrosła z 270 jednostek o wyporne>- nej wyporności 240 tys. ton, 19 krą­
ści 360 tys. ton w r. 1922, do 330 jedno- żowników o wyporności 160 tys. ton, 
stek o wyporności 560 tys. ton z koń- 10C torpedowców i kontrtorpedowców 
cem 1937 r. o wyporności 190 tys. ton i 100 łodzi 

W chwili obecnej jest w budowie podwodnych o wyporności 100 tys. 
260 tys. ton .nowych jednostek. Budo- ton. 

12 protestów 
War s z a w a. (Tel. wł.). Generalny 

Komisariat Wyborczy do Sejmu prze­
kazał Sądowi Najwyższemu wszystkie 
protesty przeciwko wyborom sejme>­
wym. Ogółem tych protestów wpłynę­
ło 12. (w) 

Bunnistrz Kowna 
w Warszawie 

War s z a w a (Tel. wł.) W ponie­
działek rano prz~'h~' ł do Warszawy z 
oficjalną wizytą burmistrz Kowna p. 
Antoni Merkis. (w) 

Pogrzeb ks. Koziołka 
Katowice. (PAT). Ze Śląska O­

polskiego donoszą, że w poniedziałek 
w Odmęcie pod Opolem odbył się uro­
czysty pogrzeb śp. ks. Karola Koziołka, 
długoletniego prezesa Związku Pola­
ków w Niemczech, b. proboszcza w Gra­
binie. 

Nowy gubernator K łajpedy 
K o w n o. (P A T). Prez. Smetona 

mianował gubernatorem kraju kłaj­
pedzkiego W. Gailiusa. 

B. gubernator kraju kłajpedzkiego 
Kubilius został członkiem rady pan­

Dr med. H. ZIOMKOWSKi 
speej. ebor6b sk6r. wener. moezoplcioW7rb 
Lódź, : Sierpnia 2, teL 118·33. 
'Przyjmuje 9-12 i 3-9. W niedziele 1J-12 . 

Zdrowie Ojca św. 
(d) R z y m. (A TE) W niedzielę ra­

no rozeszły się pogłoski, jakoby Ojciec 
święty uległ nowemu atakowi duszni­
cy i jakoby stan Jego zdrowia budził 
obawy. 

Miarodajne koła watykanskie za­
przeczają kategorycznie tym doniesie­
niom i stwierdzają, że Ojciec święty u­
dzielił w niedzielę kilku audiencyj a 
następnie odbył przejażdżkę samocho­
dem po ogrodach watykaIlskich i że 
ogólny stan zdrowia papieża jest dQ­
bry. 

żydzi-UChodźcy do Afryki? 
. H a g a (P AT). W przyszłym ty­

godniu wyjeżdżają do Rodezji i Ugan­
dy przedstawiciele międzynarodowe­
go żydowskiego towarzystwa koloniza­
cyjnego celem zbadania terenów, za­
ofiarowanych na sprzedaż, celem 0-
~iedlenia uchodźców żydowskich. 

Ja.k donosi agencja Reutera - ży­
dowskie towarzystwo kolonizaeyjne, 
dzięki poparciu bankierów europej­
skich i amerykańskich, rozporządza 
dostateczną ilością funduszów, by 
móc zakupić wielką. ilość gruntów w 
Afryce. 

Amerykańskie zbrojenia 
Was z y n g t o n (P AT). W przy­

szłym roku - armii amerykańskiej 
oddanych zostanie do użytku 6 samo­
lotów, kierowanych przez radio z zie­
mi. o japo'ńsko-sowiecki 

modus vivendi 
T o k i o CPAT). Agencja Domei do­

nosi, że według wiadomości otrzyma­
nych z Moskwy w dniu 11 bm. osią­
gnięte zostało uzgodnienie poglądów 
pomiędzy komisarzem spraw zagr. 

War s z a w a (Tel. wl.) W najbliż­
szy poniedziałek odbędzie się w Płoc­
ku uroczystość otwarcia i poświęce­
nia nowego mostu przez Wisłę pod 
Płockiem. Jest to jedna z najważ­
niejszych inwestycyj naszego kolej­
nictwa. (w) 

Przygotowania do awansów 
War s z a w a. (Tel. wł.). Resortowi 

ministrowie wydali już zarządzenie o 
przygotowywaniu list kwalifikacyj­
nych urzędników pan~twowych na 
dzien 31 grudnia. Listy obejmą, tych 
urz",dnikÓw. którzy maję. awansować. 
Liczba tych awansów . ma wynosić 0-

gółem 50 tysięcy. (w) 

MI"n. C"lano Litwinowem a amb. japońskim Togo 
w sprawie wszczęcia rokowań o za-

stwa. 

Nowyałache 
War s z a w a. (Tel. wł.). Nowym 

attache wojskowym w Bucl;:tpeszcie 
został mianowany ppłk dypl. Jan Eli­
marski. (w) 

Awanse 
w marynarce handlowej 
G d y n i a. (P AT). Pod przewod­

Wybitny uczony angielski 
w Polsce 

będz"le polował na Węgrzech warcie modus vivendi, które zastąpić 
ma wygasający 31 grudnia tymcza-

B u d a p e s z t. (PAT). Węgierska sowy sowiecko-japonski układ, doty­
Agencja Telegraficzna komunikuje, ~e, .Jl-zący r.rbołóstwa. 
min. Ciano przyjął z,aproszenie regen-' . 
1.a na polowanie i przybędzie do Bu­
ctapesztu w ciągu grudnia. Przyjazd 
małżonki min. Clano nie jest jeszcze 
pewny. 

Czystka 

likwidacja chińskich band 
partyzanckich 

pictwem dyrektora Urzędu Morskiego War s z a w a (PAT). Na zapro­
odbyło się posiedzenie komisji kwali- szenie Polskiego Tow. Anatomiczno­
fikacyjnej do orzekania w sprawach Zoologicznego przyjechał do Polski 
dyplomowych w marynarce handle>-, wybitny uczony angielski dr Arthur 

na Rusi Podkarpackiej 
B u d a p e goz t (PAT). Według o­

trzymanych tu wiadomości, rząd Wo­
łoszyna przeprowadza obecnie "czyst-. 
kę" we wszystkich urzędach na Rusi 

T o k i o (PAT). Agencja Domei do­
nosi iż chinski ruch partyzancki w 
prowincji Szantung został ' zlikwido­
wany. Do dnia 1 grudnia wojska ja­
ponskie rozbiły oddziały partyzanckie 
liczące ogółem 50 tys. żołnierzy, przy 
czym zginęło około 8 tys. Chinczyków. 
Japonczycy zdobyli 40 dział, 3.721 ręcz­
nych karabinów maszynowych i wiele 
amunicji. 

_ wej. ' 'Valton z wydziału rolniczego uniwer-
Komisj.a po rozpatrzeniu podań ~ytetu w Cambridge. Podkarpackiej. 

przyznała dyplomy kapitanów żeglugi 
wielkiej: Bobinowi Zbigniewowi, Ga­
węckiemu Bohdanowi, Kowalewskie­
mu Zbigniewowi i Świechowskiemu 
Jerzemu. 

Dyplomy kapitanów żeglugi małej: 
, Bielskiemu Marianowi, Kotwicy Stefa­

nowi, Naglowi Mieczysławowi, Schrei­
berowi Dymitrowi, Siekierzynskiemu 
Stef.anowi i Uminskiemu Marianowi. 

Poza tym przyznano 1 dyplom po­
rucznika żeglugi wielkiej, 3 dyplomy 
szypra 1 klasy, 3 dypl. szypra 2 klasy, 
po 1 dyplomie mechaników 1, 2 i 3 
klasy oraz 7 dyplomów maszynistów 
2 klasy. 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y d g o s z c z, 12. 12. 38. - Pszenica 18.75 
do 19.25; Żyto 14.35-1~.60: jęczmień I 17.10 do 
17.40 II 16.60-16.90: owies 15-15.10; mąka 
psze~na 65'10 32.5()-33.50; mąka żytnia 65", 23.75 
do 24.75' otręby pszenne m. 10.25-10.75, śr. 10.25 
do 10.75: gr. 10.75-11.25; otręby żytn,ie 10.5() do 
11. . 22 K a t o w i c e 12. 12. 38. - PszenIca cz. 
do 2'l.5O. j. 21.25-21.75. zb. 19.75-20.25: żyto 
15.2:;-15.50: jęczmień przem. 17.';0-18. past. 
16.50-17' owies j. 16.50-17, zb. 16-16.50: m~ka 
pszenna 65", 33.50-34.50; mąk.a żytnia 65", 24.75 
do 2:).25; otręby pszenne gr .. 11.~-12. śr. 10 do 
10.:;0. m. 9.2;;- 9.7;;: otręby zytnie 10.50-11. 

L 6 d~. 12. 12. 38. - Pszenica 20.75-21. zb. 
20.2;;-20.50; żyto 14.25-14.50; jęczmień przem. 
1650-17' owies I 16-16.50, 11 1:>.25-15.75; mą­
k~ psze~na 65", 34-35; mąka żytnia 65". 24.50 
do 25.5(); otreby pszenne gr. 9.50-9.75, śr. 9.25 
do 950. m. 10-10.25; vtręby żytnie 9.75-10. I 

L w 6 w, 12. 12. 38 - Pszenica cz. 22.75 do 
23.2.5 i. 2O.50-20.7!'i. zb. 19.50-19.75; ~yto I 14.75 
do 15.50 II 14-14.25: jęczmień przem. 17.75 do 
18, past: 16.75-17; owies l. 16.75-17. zb. 16.25 
do 16.50; mąka pszen~8 65·', 35-S6.5(); mąka tyt­
nia 65", 25.5()-27.5(); otręby pszenne gr. 9.75 do 
10: śr. 8.5()-8.75. m. 9.75-10.5(); otręby ż,tnie 
8.75-9. 

War s z a w a. 12. 12. 38. _ p"" ., 1"'1 <'1,. 
22.50-23, j. 21-21.!lO. zb. 20.1iC-21: b' , l 112:; 

. do 14.1\0: j~czmi('ń I t7 .25-17.W. II 17- 17 .~.'j: 
nwip~ I 15.n- 11\.2-5. II 14.75-15.25: maka P"~łl' 
na 1\.;'" 35-36.50; "traby pszenne gr. ll-lUjO. 
(r. 1(),-10.:)O. m. 10....:..1(\.;;0: otr~by tytni~ 9.50 do 
1<1. 

o pomoc dla rolnictwa 
ziem zachodnich 

War s z a w a (Tel. wł.) Izby Rol­
nicze Poznallska i Pomorska, oraz 
Wielkopolskie i Pomorskie Towarzy­
stwo Kółek Rolniczych przedłożyły wi­
cepremierowi memoriał, w sprawie 
potrzeb i sytuacji rolhictwa wielko­
polskiego. (w) 

Umowa lniarska 
polsko-niemiecka 

War s z a w a. (Tel. wł.). Rząd pol­
ski doceniając znaczenIe eksportu lnu 
wystąpił z inicjatyw~ zawarcia spe­
cjalnej umowy lniarskiej polsko-nie­
mieckiej, która określi szczegółowo 
warunki wywozu lnu do Niemiec. W 
najbliższych dniach przybędzie. do 
Polski specjalna delegacja niemiecka. 

(w) 

"Czystce" przede wszystkim podle­
gają Rusini. W rezultacie tej czystki 
zwolniono już ze stanowiska wicegu­
bernatora Rusi Podkarpackiej Rusina 
dra Biskida, a na jego miejsce powo­
łano dotychczasowego kierownika pro­
pagandy przy rządzie \Vołoszyna dra 
Komarinski ego. 

Zaprzysiężenie 
prezydenta Smetony 

K o w n o. (PA T). Agencja EIta do­
nosi, że prez. Smetona rozpoczął w po­
niedziałek po ponownym obiorze urzę­
dowanie i zło~ł w p.arlamencie uro­
czystą przysięgę w obecności członków 
rzą.du i parlamentu oraz korpusu dy­
plomatycznego. 

Konferencja państw 
bałtyckich w Kownie 

Traktat handlowy K o w n o. (PAT). "Lietuvos Zinios" 

polsko-sowieckwl donosi, że w dniach od 19 do 21 grudnia 
a odbędzie się w Kownie konferencja 

War s z a w a. (Tel. wł.). W końl'u ministrów spraw zagranicznych panstw 
bieżącego tygodnia wyjedzie do Mo- bałtyckich. . 
skwy delegacja na rokowania o zawar- Litwę na te.i konferencji mają re­
cie traktatu handlowego polsko-so- prezentować min. spraw zagr., poseł li­
wieckiego. Na czele delegaCji stanie I tewski w Tallinnie Dailide i charge 
naczelnik Lychowski. (w) d'affaires w Rydze Briedikis. 

Tajemnice lawrencea 
ujrzą światło dzienne 

Je r o z o l i m a (PAT). Prasa. tu­
tejsza donosi, że Emir Abdullach wy­
da niebawem "Białą. księgę". 

Publikacja ta zawierać będzie sze­
reg dokumentów z okresu wielkiej 
wojny, a w szczególności dokumenty, 
dotyczące sytuacjI Arabów w Palesty­
nie. 

M. in. opublikowana zostanie ko­
respondenc.ia z Mac Mahonem i z płk. 
Lawrencem. 

Unieważnióna amnestia 
(d) B e r l in. (ATE) Ogłoszony zo­

stał dekret kanclerza Hitlera, na mocy 
którego mogą. być wznowione kroki 
sądowe przeciw. osobom amnestiowa­
nym przez byłe władze austriackie lub 
też gdy śledztwo zostało umorzone. De­
kret dotyczy czynów popełnion~Tch po 
dniu 30 stycznia 1933 roku. 'Vszvstkle 
akty łaski' ze strony b. prezydenta Au­
strii lub też zmniejszenia kar czy też 
zaniechanie po~tępowania sądowel.!,'o 
mogą być nniewRżniane na mocy de­
cyzji kanclerza Hitlera, który może na­
kazać wvkon'tnie wyroku luh te1: 
wznowienie T'o~t('now'ania <::~ l!')WCg-O . 

Przyjaciel pająków zmar~ oplątany • • 
CI 

(r) W Londynie na Jednym :: odległych I podobania, kupował za 50 pensów paJąkLI nie wiedział o jego zO'onie. Po kilku dn iuch 
przedmieść tył Edward C. Ascb, znany Miał ich pełno w swoim domu. Owady otwarto mieszkanie "'samotn ika i znalezlL1' 
powszec~n~e dziwa~, którr całe. tycie swo· ~ieździly ~ię ,,:,szędzie; w rogach miesz,ka- ~o jego zwloki w łóżku, oplątane siecią pa ­
le pOŚWIęCIł badamu tycIa paJąk.ów .. Sta· _ ma. pod bIUrkIem, a nawet pod łótklem, Jęczą. Po całym ciele zmarleg'o taz;ły owa ­
ruszka ~otna było spotkać codzIenniP w I starca. Gdy st~ruszek, k~ór~ poo;a .tym. byl I dy, s~ując swe pajęcze nici. Makabr~'cZllY 
p()~e obIadowej pn.ed gmachem p'l-koly, bardzo zamknIęty w sobIe 1 prawIe Dl)!'''' . tcn wlr1 Gk w"wolal na ObCCll\ch \\'.tl'lą ~' I -
god2:ie od dzieci. Zl1.lJLl.ąch jego pa.j~.;ze u· nie przyjmował u Siebie ~~IZyt, zmud, n lkl . J!\ce \\I ui..l' Il,C -. • 
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Polska Gwiazdka bez Zvdów 
Nasz obowiązek przedświąteczny: nie kupowac u tydów! 

* 
p o t r z e b a u d e r z e n i a s 11 n e g G, 
jednolitego l solidarnego w 
Jtłeszeń żydowską. 

Komuż nie byłyby wstrętne żydoW. 
skie pOdarunki gwiazdkowe? Komnt 
smakowałyby przysmaki świąteczne 
od Żyda? POdarunki i przysmaki, n· 
clekające krwią pOlskiego robotnika­
nQdzarza, wyzutego z ojcowizny przez 
żydowskiego milionera? Produkt ży. 
dOwski nip. może profanować stolu wio 
gilijnego Polaka. 

Nadchodzi BOże Narodzenie, święto I większymi możliwościami. Toteż do· 
pOkoju i radości. Jak coroczm.e zasią- póki jeszcze żydom nie odbiera się 
dziemy przy wigilijnym stole, przy 0- praw w drodze ustaWOdawczej, dopóty 
świetlonej choince, podzielić się z naj- walka z uimi musi się ograniczyć do 
bliższymi oplatkiem, życzeniami, za- użycia środków, dostępnych każdemu. 
śpie,!ać cudne pOlskie kOlędy... W tym zakresie należy zatem t y m 

opóźnia chwlI, zwycięstwa O tym musimy pamiętać. O tym 
W l e l k i e j P o l s k L przypominać tym, którzy sami nie pa. 

NIe wszędzie jednak panuje pokój. b a r d z i e j w y tęż Y ć w s z y s t k i e 
S ą d z i e d z i n y ż y c i a, w k t ó- s i I y. Należy je wytężyĆ z w ł a s z c z a 
r y c h n i g d y, a n i n a c h w ił ę, w ok r e s i e p r z e d ś w i ą t e c z­
'n i e m a s p o c z y n k u, n i e m a n y m. 
i b y Ć. n i e m o ż e .z a ~ i ! s z e n i a Ż y d z i n a s m u s z ą p o c z u ć 
b r. o n I. Do. tych dZIedZIn zycia pol- n a k i e s z e n i, to jest bowiem dla 
sklego nalezy p r a c a i wal k a o nich najbardziej dotkliwe. 
P o l s k ę ~ l. a P o l a.k ó w. Jeśli kie- Jeśli pamiętać będziemy o tym, że 
dy, lo w.lasnle p~zed swi.ętami pamię- setki tysięcy Polaków cierpi głód i nę­
~a~ mUSImy o te) zasa.dzle! bo tylko dzę, nie ma czego do ust włOżyć ani 
Je). konsekwe?tna reahzac!a poprowa- czym się przyodziać w mroźne dni 
dZ1 n~sz narod do wielkosci. świątecznej że ogromna ilość biedaków 

K.azdego rOku wołamy o to ' samo gnieździ się po poddaszach, komór. 
l .kazdego roku bę~emy wołać dalej, kach, szopach I strychach dlatego tyle 
az g!os nasz do)dzi~ do ~szystkich ko, że żydowscy . potentaci robi, w 
pOIS~IC~ serc i umys!ow, ~z poruszy Polsce milionowe interesy, że głów. 
sumle~a tych ~olakow, ktorzy dotąd nym sprawcą nędzy i nieszczęść tysię­
w~ła~a tego nie sły~zą, lub słysząc cy naszych braci jest Żyd _ między. 
dZlwrue są na nie obo)ętnL Wo I a m y: narodowy geszefciarz, który nawet 
p ~ l s k a G w i a z d k a b e z Ż y. ludźmi dla złota handlować potrafi­
d o wl . . na pewno nie zapomnimy o n a s z y m 

W Polsce wre straszna walka na· o b o w i , z k u p r z e d ś w i ą t e c z· 

Walka o polsk, ławkę na unł. miętają. O tym mówić i pisać wszyst. 
wersytecie, o polski stragan w Przy ty. kim i ciągle jak POlska długa i szero· 
ku musi stać si, w dalszym ciągu wa1- ka. Wtedy będziemy mogli ze spokoj,; 
k, o polskie sklepy, magazyny i hur- nym sumieniem zaintonować polskie 
townie, o polskie fabryki, kopalnie kolędy przy Narodzinach Bożej Dzie­
i przedsiębiorstwa - o p o l s k ą cmy. Będziemy mogli spędzić święta z 
POlskęl Walka ta nie może I błogim poczuciem dobrze spel­
d o z n a wać p r z e r w, przeciwnie - n i o n e g o o b o w i ą z k u n a r o d o-
w okresie zakupów przedświątecznych w e g o. . 
musi doznać większego natężenia. TADEUSZ BOROWICZ 

rodu pols~iego o p r a w o d o ż y c ł a n y m _ o b o w i ą z k u n i e k u p o­
na swe) zieJ?i. ~~lka z narodem wani a u Żydów. Albowiem każ­
przybłędów-żydow, smlertelnych wro- d y g r o s z, o d d a n y Ż y d o w i 
gów Polski i jej posłannictwa, Śmier. ' 
teIny ch wrogów chrześcijaństwa, ładu ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
społecznego, kultury i cywilłzacjl za. 
cho dnio-europej skiej. 

żydzi, naród, ożywiony chorobliwą 
ambicją panowania nad światem i 
podporządkowania swym interesom 
wszystkiCh narodów katolickich, na­
gromadzili potężne środki do walki z 
tymi narodami. Dla nas, Polaków, so 
tym groźniejsi, że właśnie w Polsce 
urządzili sobie n a j li c z niej s z e 
z b i o r o w i s k o i w p r z e r a ż a j ,­
cym procencie opanowali 
szereg dziedzin naszego 
ż y c I a. Naród nasz po Odzyskaniu 
niepodległości politycznej musiał od 
razu rozpocząć drugą walkę o n i e­
p o d l e g łoś ć g o s p o d a r c zą, o 
pełną wolność i pełny roz· 
wój sil narodowych. 

Tę walkę do chwili obecnej p r 0-
wad z i s p o ł e c z e ń s t w o s a m '0, 
własnymi silami i środka. 
m i - bez udzlalu l poparcia łych 
czynników, które rozporządzaj, naf. 

Jeszcze o antysemickim 
projekcie 

"Słowo" wileńskie donosi: 
"W dnłll wczorajszym podaliśmy za­

sadniczą charakterystyk." projektll list.· 
wy, wprowadzającej tymczasowe obywa­
telstwo dla tydów. Chociaż oficjallla pra· 
sa "Ozonu" nie podała żadnej informacji 
swym czytelnikom o powyższym projek' 
cie, Jednakowoż pól-oficjalna prasa ozo­
nowa, tzw. czerwoniaki, informllją, że w 
kołach politycznych ' zachodzą wątpliwo­
ści, czy projekt ów w obecneJ formie jest 
zgodny z Xonstytucjlł i czy wobec tego 
może być pn:ylęty do laski marszałkow­
skiel. Takie same stanowisko wobec po· 
wyższego pro!ektu zalmuje prasa żydow­
ska i socjalistyczna." 

Z satyry politycznej 
Syty głodnemu ... 

Miała Anglia dać Pradze pożyczkę, 
Obdarować ją tak, jak należy ... 
Dziś jej nie chce dać nawet zaliczki, 
No, bo ... CITY głodnemu nie wierzy .. .! 

Z parlamentu włoskiego 
Nicea trwa przy Francji święcie, 
W czem Włosi widzą wiele zla, 
Więc krzyczą w swoim parlamencie: 
- Nic-cia, eia, alla, lal ... 
Trwam od wczoraj w tej nadziei, 
Jako neutralny widz, 
Ze dostanę z tej N i c e i 
Jedną część jej ... 

Którą? 
Nic! 

(,,Kurier Warszawsld"). 

KIla ~amofli~u w iJ[iu naro~u 
W warunkach normalnych samo­

rząd ma zapewnić udział szerokim 
rzeszom w pracy dla dobra państwa w 
zasięgu ograniczonym do zagadnień 
i spraw lokal nych, regionalnych. Czy­
ni zadość potrzebie służenia ogółowi, 
wyładowania w pożytecznej pracy ist­
niejących w każdym obywateli in­
stynktów poświęcania się, oddania 
bezinteresownego swego czasu, pracy i 
wiadomości. Praca ta, prowadzona pod 
kontrolą i nadzorem, nie może nie być 
dla państwa pożytecznę.. 

Szkoła cnót obywatelskich 
Jest też praca samorządowa wiel­

ką szkołę. najlepszych cnót obywatel­

jącym jest niewątpliwie obraz robo­
tnika, rolnika, cierpiącego często 
skrajny niedostatek, w znacznym 
stopniu zajętego jednak z powodu 
piastowanego mandatu pracą, nie 
dla swych rozpaczliwych często i ko­
niecznych potrzeb, lecz dla ogółu, dla 
wszystkich. Istotnie ku wielkim id~ 
ałom ofiary, poświęcenia może prowa­
dzić rozumnie udostępniony udział o­
bywateli kraju w pracach samorządo­
wych. Ale udział ten musi być ciągły, 
udział swobodny, a pracy chociaż bez­
interesownej, zapewnione poczucie ła­
du i bezpieczeństwa. 

Gdy brak zaufania 

służbie publicznej - to właśnie do­
brze rozumiany cel wspólny, to wła­
śnie dobro państwa. 

Zbiorowa odpowiedzialność 
Czym większa jest kultura, im 

wyższy jej poziom, tym większe poczu­
cie zbiorowej odpowiedzialności za lo­
sy narodu i państwa, a co z tym idzie, 
tym bardziej przemożne parcie do bra­
nia czynnego udziału w polityce i rzą­
dach, tym większa siła opinii pu­
blicznej. 

Rzecz jasna, przy nowoczesnym u· 
świadomieniu celów i zadań zarówno 
w polityce wewnętrznej, jak i ze­
wnętrznej, szerokie masy nie chc~ i 
nie mogą być pozbawione własnego o­
blicza. Rola pozostawania w stałej 

\ admiracji, zachwycie dla wszelkich 
poczynań rządowych - nikomu się 
nie uśmiecha i traktowana jest jako 
wyzucie z zasadniczych praw. 

Siłą niezwykłą głosu i woli naro­
du widzieliśmy np. w przeprowadza­
niu całego szeregu ustaw w dziedzi­
nach, gdzieby inicjatywa państwowa. 
samorzutnie głosu nigdy nie zabrała. 

Samorzutna inicjatywa 
społeczna 

skich. Gmina miejska czy wiejska jest Tego ważnego poczucia ładu i bez­
jak gdyby mikroskopijnym państwem. pieczeństwa będzie pozbawiona praca, 
Samo branie udziału w realizowaniu jeśli realizując te czy inne postulaty 
zbiorowych potrzeb, jak budowa szpi- wyborców, przedstawiciel ludności bę­
tali, szkół, dróg, regulacja rzek itd., dzie napotykał na sprzeciwy właśnie 
jest oderwaniem od interesów wyłącz- ze strony aparatu państwowego, w po­
nie własnego podwórza i musi two- staci rozwiązywania rad, wprowadza­
rzyć z radnych, zarządców, małych nia rządów komisarycznych, będących 
mężów stanu, troszczących się o do- wyrazem braku ufności i niechęci do 
bro już nie swoje, lecz ogólne, pu- opinii i woli najszerszych kół społe- Pamiętamy przecież sprzeciw mi-
bliczne. czeństwa. nistra rolnictwa przeciwko zniesieniu 

I jeŚli godnym pochwały jest czyn Zdawałoby się, że państwo, a wła- uboju rytualnego. Miało to wywołać 
człowieka zamożnego, dającego na ce- ściwie tzw. czynniki kierownicze win- rzekomo fatalne konsekwencje ... Tym­
le filantropijne znaczne środki lub po- ny dążyć jak najszczerzej do tej czasem społeczeństwo domaga się je­
święcającego znaczną część czasu i e- I współpracy, gdyż przecież poziom o-I szcze dalej idących kroków, uważa u-
nergii na cele społeczne, to wzrusza- bywateli, ich stopień wyszkolenia w (Dokończenie na stronicy 4) 
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Momen~ entuzjastycz'!lej rn:anifestadi .na rzecz li~ty Obozu Narfłriowego na olbrzymim zebraniu przy ul. 11 Listopada 21 
w Łodzz. Na trybume stoJą: od leweJ do prawe! - 1!'eze6 Zarządu Okręgowego S. N. adw. Franciszek S::,wajdler, wi­
ceprezes' ZaTządu Głównego S. N. dr Tadeusz Bzeleclcz z Warszawy, adw. Janusz Rabski z TVarszawy i adw. Witold 

. Kotowski, przewodniczący głównego komitetu wyborczego Obozu Narodowego w Łodzi 

Narodowcy głosujQ na listy" usłalone przez STRONNICTWO NARODOWE 
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'orolumieoie Hiemie[ i litWI W ~Jrawie KłaiJe~J 
Z Zaolzia 

War s z a w a (Tel. wł.) Rozmaite 
zakłady przemysłowe na terenie ŚIQ.­
ska Zaolziańskiego zgłosiły akces do 
organizacyj gospodarczych, m. in. 
przystą.piły do tych organizacyj huty 
zakładów w Trzyl1cu. (w) 

Komunikat oficjalny. "Niemcy kłajpedzcy pragną dojść do kompromisowego załatwie­
nia sprawy" 

(d) K o w n o. (ATE) Prasa litewska 
podaje, że prawdopodobnie w' tych 
'dniach dojdzie do zupełnego porozumie­
nia z Niemcami w sprawie Kraju Klaj­
pedzkiego. Poseł niemiecki w Litwie 
iZechlin, który po dłuższej konferencji ż 
ministrem spraw zagranicznych Urbszy­
sam wyjechał onegdaj do Niemiec, w 
tych dniach powróci do Kowna. 

Wobec trudności, na jakie w Berli­
nie napotykała akcja narodowych socja­
list6w kłajpedzkich, dążąca do odłącze­
nia Kraju Kłajpedzkiego od Litwy, na­
s~roje przew6dców Niemców kłajpedz­
kIch uległy w przededniu wyborów 
zmianie. Centrala niemieckiej akcji wy­
borczej stwierdziła w sobotę w godzi­
nach wieczornych w oficjalnej enuncja­
~ji, że "Niemcy kłajpedzcy pragnĄ dojŚć 
00 kompromisowego załatwienia sprawy 

Rola samorzadu 
w życiu naro*du 

(Dokończenie ze stronicy 3) 
IItawę obecną. za niedoskonałą., okro­
jonę.. 

Podobnie i zamknięcie llst adwo­
ka.ckich nastą.piło skutkiem samo­
rzutnej, powszechnej i żywiołowej 
akcji adwokatów Polaków, 'łączących 
~ię bez różnicy przekonań politycz­
nych w organizacjach zawodowych, 
or~z skutkiem wystąpień szeregu jej 
najlepszych przedstawicieli obdarzo­
nych dużym autorytetem i szacUn­
kiem. T tu samorzę,d adwokacki dał 
inicjatywę, przeforsował tę sprawę, 
zmusił niejako do uległości i współ­
działania ciężka machinę państwową. 
Droga Jednak do ujednolicenia, spol­
Szczenia adwokatury, zatarcia skutków 
szerokiego, naoścież otwierania drzwi 
wszelkim elementom rasowo i ducho­
Wo nam obcym. jest ciężka I trudna. 

Współpraca społeczeństwa 
I tak widzimy, że współpraca oby­

wat ell w samorzadowvch ciałach 
gminnych, mie.iskich. samorządzie za­
wodowym, nie jest do pogardzenia, 
I~c~ owszem, poza swą. bezintere-
1I0wnością i walorami szkoły obywa­
telskiej wysokiej klasy, daje jakże 
bardzo pożyteczną inicjatywę w naj­
różnorodniejsz~Tch dziedzinach życia 
narodowego. 

WITOLD KOTOWSKI 
adwokat 

SPDRT 
Na zakończenie 

znów zwycięstwo 
B r u k s e l a. (Pat.) W obecności 12 ty­

sięcy widzów Cracovia pokonała w nie­
dzielę drużynę Brabo 2:0 (1 :0, 1 :0, 0:0). 
Tournee Cracovii zakończyło się pełnym 
sukcesem. Na cztery mecze, rozegrane z 
drUżynami zasilonymi przez hokeistów 
kanadyjskich, Cracovia wygrała 2 spotka­
nia, w jednym zremisowała, jedno prze­
grywając. We wtorek, drużyna Cracovii 
wróci do kraju. 

Lekka atletyka 
CZJ nowa rywalka Walaslewlcz6wny? W Jo­

hannesburgu (Poludn. Afryka) odbyly ale zawo­
dy lekkoatletyczne pnJ\, na których mloda ta­
","Odniczka J. Bennie uzyska~a świetny wynik 
na 200 jardów, mianowicie 24,7 sekund. Ta sa­
ma zawodniczka na ,00 jardów mial a czae 11 
• ek.und. 

Wysokie mInima lekkoatIełyr:rme na Helsin· 
kI. MiędzynArodowa Federacja LekkOAtletyCZ­
na URtaMwila nlezwyklś wysokie minima dla 
uczestników olimpijskiego turnieju lekkoatlc­
tJc21nl'l!"o. Minima te. wypr:\cowane przez Fe­
deracje MiNlzynarollowlI. !lI"loszone jut 20~tnly 
MJedżynarorlowemu Komitetowi Olimpij~kipmu 
i przedstawiAją sie jAle następuje: 

'w skoku wZWyt - 185 cm. 
W skoku w dol - 720 cm. 
W trójskoku - 14.60 m. 
W 087czepil' 65 m. 
W młocie 50 m. 
W dysku 46 m. 
W skoku o tyczce 4 m. 

Piłka rfCzna 
Zakończenie turnieju Warty 

p o z n a ń - W niedzielI' zakończony został 
doroczny tnrnlpj WArty w pitre ko~zykowei dIn 
panów i Rio tkowrJ, pnń. dru:<yn 7.rzell1.onych I 
nipuzeszonych. \v o~tntnim dnIu osiągnieto 
na~tppujnce wyniki w kORzvkówcp: 

Warla - HCP 64:24 (31:12). W pełni zaału­
~one zwyciestwo odnieśli warcinrze. rewanżując 
sie przl'z to za porażke odniesioną w zeszlym 
miesiącu. 

Gimn. Im. Sulkowsklch z RrdzJDJ - Coli. 
Marianum 41:17 (2)1:5). Spotkame finalowe o 1 
I 2 miejsce w gr'uple dru?yn nil'zrzellzonych w 
PZPR. znkońezylo sie Za~łll7.0nym zwyciC!~twem 
D'dzyninków. ktllrzy Rą wcale nlez/ym zespołem. 
Zdeklnsowllli oni I1njl<'Pllzy zespół szkól §reil­
nich Poznania. Spotkanie to wykuało, że gimn. 
1111. Sułkowskich je«t .... dalszym cil\gu u.po- I 
łem nie do pokonania przez miejSCOWe zespoly 

Kraju Kłajpedzkiego". 
W duchu kompromisu utrzymany 

był wywiad, udzielony w sobotę kore­
spondentom prasy zagranicznej przez 
zastępcę przewódcy Niemców kłajpedz­
kich BerLuleita, który stwierdził. że 
Niemcy kłajpedzcy pragną autonomii 
kulturalnej i gos .... odarczej. bez koniecz-

ności przeprowadzenia granicy mi::;dzy ~ ____________ .I __ 
Krajem Klajpedzkim a. Litwą. 

Prasa litewska donosi, że wódz p BZ E G L ł D P BA S Y 
Niemców kJajpedzkich dr Neumann na- 1\ . 
tychmiast po wyborach przyjedzie do 
Kowna, gdzie zostanie przyjęty przez 
premiera rzadu liŁewskiego ks. Miro­
nasa. 

Polityka w samorząd~ie 

Olbrzymi procent głosujących 
Na łamach "Czasu" prof. Uniw. Jagiel­

lońSkiego Jan Gwiazdomorski zajmuje się 
zagadnieniem polityki w samorządzie. 

,,~wykle uzasadnia się zapatrywanie, 
- pIsze autor - iż polityka powinna być 
wyeliminowana z samorządu. tym. że sa­
~orząd ma spełniać zadania gospodar<Y.ae 
I społeczne. Przy ich rozwiązywaniu mo­
menty polityczne nie powinny być brane 
pod uwagę. Zdania te polegają moim 
zdaniem na pewnym nieporozumieniu. 
Wszakże polityka w naj ogólniejszym te­
go słowa znaczeniu jest szukaniem roz­
wiązania najlepszego tych zagadnień. któ­
re ŻyCIe ze sobą przynosi. Szukanie zaś 
najlep8zych rozwiązań aktualnych proble­
~ów spolecz.nych i gospodarczych jest po­
IJtyką w ŚCIsłym tp~o słC'wa znaczeniu. 
S~ąd wniosek, że wyeliminowanie polity­
In z samorządu jest właśnie z istotą sa­
morządu niezgodne." 

Żyd~i ntasowo Opu8~c~ajq 
Od dnia 1 listopada rb. 2ydzi ~daj­

p€dzcy opuścili około 800 mieszkań. 

m,iasto - Telegram, Hitlera 

(dl Kła j pe d a. (ATE) W późnych 
godzinach wieczornych główna komisja 
wyborcza przystąpiła do ustalenia pro­
centowej ilości głosujących w Kraju 
Klajpedzkim. Na razie ustalono, że w 
Kłajpedzie - mieście głosowało 95 pet 
mieszkańców, w Kłajpedzie-powiecie 92 
pet, w Szylokarczmie 96 pet, w Pogie­
giu 96 pet. 

Obliczanie glosów rozpocznie się do­
piero we wtorek. a zakończy w piątek 
lub sobotę, 

Okolo godz. 21 Centralny Niemiecki 
Komitet Wyborczy podał przez głośniki 
wiadomość, że lisŁa niemiecka w Kłaj­
pedzie uzyskała zupełne zwycięstwo. 
Na wieść o tym uformował się olbrzymi 
pochód, składający się z mieszkańców 
Kła.jpedy oraz oddziałów milicji porząd­
kowej dra Neumanna, które z pochod­
niami udały się przez miasto pod pomnik 
Borussii. Spokój nie zosŁal zakłócony. 

Około godziny 21 do Centralnego 
Niemieckiego Komitetu Wyborczego na­
deszła depesza gratulacyjna od kancle­
rza Hitlera. A dalej: 

Prowizoryczne wyniki wyborów 
w Jugosławii 

. "Trudno wyobrazić sobie, by członko­
wIe organów samorządowych przy uchwa­
łach i decyzjaCh działali zupełnie bezpla­
nowo, bezprogramowo, by abstrahowali 
od .wyznawanych przez siebie programów 
P?htycznych. Wszakże decyzja co do ta­
kIego,. czy innego działania, musi być u 
człOWIeka rozumnego i niezależnego opar­
ta na )ego śWlatopoglqclzie. na jego prze­
konamu. że takie. a nie IUne rozwiązanie 
problemu będzie rozwiązaniem najlep­
szym. Decyzja zaś co do takiego, czy in­
~ego rozwiązania problemów społecznych 
l gospodarczych, musi być oparta pa prze­
konam ach politycznYCh tego osobnika, 
który ma tę decyzję powziąć względnie 
przy powzięciu tej decyzji wspÓłdziałać. 
Szereg decyzyj w sprawach społecznych 
czy gospodarczych powziętych przez te 
same osoby powinien wiązać się w je!len 
łańcuch, stanowiący wcielanie w życie 
pewnego programu. który - ze względu 
na naturę rozstrzyganych zagadni~ń -
musi być programe-m politycznym. Opar­
cie wszystkich tych decyzyj na jednym 
programie politycznym zapewnia ich cią­
głość. jednolitość. konsekwencję. Toteż 
rozumnie pojęta polityka nie jest w samo­
rządzie czynnikiem ujemnym ,przeciwnie 
jest czynnikiem wybitnie dodatnim." 

Dzięki ordynacji wyborc~ej lista rzqdou:a 'U~yska ~nac~tlq 
pr~ewagę 

(d) B i a ł o g ród. (ATE) Prowizo­
ryczne wyniki wyborów w stolicy są 
następujące: lista rządowa premiera 
Stojadinowicza - 40.780: lista chor­
wacka dra Maczka - 10800 i lista b. 
ministra Ljoticza - 466 glosów. W ten 
sposób wszystkie pięć mandatów sto­
łecznych przypadną. liście rządowej. 
Podczas ostatnich wyborów ówczesna 
lista rządowa uzyskała 32000 głosów, 
a lista dra Maczka - 9.700 głosów. 

\V Zagrzebiu dotychczasowe wyniki 
są następuj~('e: 40.000 głosów na listę 
dra Maczka i 3.000 głosów na listę rzę.­
dow~ dr Sto.1adinowicza. Wielkie wra­
żenie wywołał fakt, że arcybiskup Ita­
tolicki Zagrzebia, ks. dr Stepinac gło­
sował na listę rządową. Również arcy­
biskup Lublany i bislwp Maribora 
głosowali na listę premiera Stojadino­
wicza. Mniejszości węgierska nie­
miecka głosowały za rządem. 

Ifimanzialne. Najlepszym zawodnikiem u IWy- I 
cięzc6w by! Iwankow, który przyczynil sit 
Macznie do tak wspaniałego zwycięstwa. 

AZS I - KPW II 44:26 (24:131. Spotknnie o 
11 i 4 miejsce w grupie drużyn zrzeszonych za­
kończyło sie zwyclęstwem drużyny wicemi~trza 
Polski, która do tego spotkania WYstĄpiła z 
Hóżyckim na czelp. 

KPW (seniorzy) - KPW (łunlolZJ) 36:34 
(17:21). By! to final w konkurenCJi drużyn zrze­
szonych. Z trudem wywalczyli z\vycięstwo se· 
niorzy, dzięki rutynie i b. ostrej grze. W prze· 
ciwiellstwie do tego juniorzy grali b. szyhko. 
jerlnak słabi fizycznie nie mogli sprostać silniej· 
szym. 

Kolejność miejsc w grupie dru?yn zrzeszo· 
nych jp~t następująca: 

1) KPW seniorzy. 
2) KPW juniorzy. 
3) AZS I. 
\V grupie rlrużyn niezrzeszonych : 
1) Gimn. im. Sułkowskich Rydzyna. 
2) ColI. Marianum. 
3) WKS Lawica 
W plice siatkowej pań uzyskano nastepujace 

wYlllkl: . 
KPW II - Kolo Przodownic WF 2:1 (15:8, 

t!;1';. lG:!l). 
KPW I - Rodzina Rezer1lVletów 2:() 116:2. 

15:5). 
Goplana - Koło Przodownic WF 2:0 (15:2. 

15:5) . 
Warta I - Rodzina Rezerwistów 2:0 (111;8. 

15:1), 
G®ll\nn - R PW II 2:0 (11i:8. 15:7). 
KPW J - Warta J 2:0 (15:4. 15:4). 
Natlmieni<! wypa(la. !!Je poziom aiatkówkl \lań 

w PoznRniu stale sie obniża. w przeciWieństwie 
do me2czYj zn. wśród których mnm;v kilka wspo­
!6w zupe nip wyrównanych I stoJI\c:'ych na do· 
brym poziomie. 

KolejnoSć mipjsc przedstawia ~i~ nn~tępu-
jąco: 

1) KPW. 
2) Warta. 
3l ~odZln8 Rezerwistów. 
4) o.pl Ilnll , 
5) I PW II. 
6) Kolo Przodownic WF. (ak) 

W Grlldzlądzu odbyło sle w niedziele de· 
cyduince spotkanie w siatkówce mllskiej o mi· 
strzoRtwo Pomorza, pormp,dzy Rokolem Gru­
dziądz i PomorZaninl'ffi Toruń. ł,atwe stosun· 
kowo zwy<'!ęstwo o<lnieqJj 'l'oruńczy('y, hijąc 

Sokola watoRunkll 2:0 (1Ii:8. 1!i:1()). S/lllziowal 
p. Zakrzewsld 7. Orurlzią,lza. (t-k) 

Pięściarstwo 
Stella i Sokół Września 15:3. Technicznie gó' 

rowali gospodarze. dr\lżyna sokola amhitna leez 
surowa. 

Gryf i Astoria 10:6. Zaległe spotkanie o mi· 
.trzo.two Pomorza ro:r.egrl\no w Bycl&,08ZCZ:V. 

W wRdze mll8zej - Olszewski przegrał prze:>! 
k. o. w trzecim starciu z Wypjjewskim: 

w kogll('iej - Krzemi/lski przegrał na punk­
ty z JlI.ruszewskim; 

w 'plórkow~ - ~kl ~ Wan· 
dzlewJCza; 

W Suboticy został Obrany dotych­
czasowy burmistrz Juric, który otrzy­
mał 9.260 głosów przeciwko 7.0i9 na 
kandydata opozycyjnego. 

W miejscowości Nowij Sad zostal 
obrany przewodniczący skupsztyny 
Ciric, który uzyskał 8.475 głOSÓW prze· 
ciwko 2.806 głosów na kandydata opo­
zycyjnego. 

W kołach zbliżonych do rządu li­
czą, IZ w wyborach partia rzą.dowa 
zdobędzie co najmniej 300 mandatów 
na ogóln~ ilość 371 posłów. 

Zderzenie statków 
I{ a p s z t a d t (PAT). Na wodach 

Antarktyku zderzył się w gęstej, mgle 
statek wielorybniczy "Thorgaut" z 
motorowcem "Thorshanimer". "Thor­
gaut" zatonął. SpośrÓd członków jego 
załogi zginęło 3 marynarzy. 

w lekkiej - Wrzesiński pOkonal na punkty 
Przybylskiego; 

w pólśredniej - Lelewski zdobył punkty w. 
o. z powodu braku przeciwnika; 

w gredniej - Kamprowski niespodziewani!' 
pokonał reprezentanta Pomorza Urbaniaka. ~. 
trzecim starciu sędzia przerwał walkę z powo, 
du zbyt wielkiej przewagi Kamprowskie&'o; 

w pólciężkiej - Wesner wysoko pokonał n8 
punkty Gulaeza: 

w ciężkiej - Łukowski (A) zdobyl punkty 
bez walki z powodu hraku przeciwnika. 

* W Gdyni rozegrane zostało w niedziele ~pot· 
kanie o mistrzostwo Pomorza w klasie B pomię­
rlzy miejscowymi drużynami li'lotą i Kotwic,!. 
Mecz zakOńczył sic wynikiem remisowym 7:7. 
Nie odhyla się walka w wadze muszej. 

W Toruniu spotkanie o mistrz. Pomorza w 
kla~ie B pomiedzy drużynami KPW Bydg08zr;z 
i KS. KP\V Pomorza nin Toruń. zakończylo Slę 
również wynikiem remisowym 8:8. 

Torn/lskl Gryf pokonał w Bydgoszczy o dru­
żynowe mistrzostwo Pt'm()rza bydgoską Astorie 

Prof. Gwiazdomorski stwierdza dalej, 
że gdyby radnym miejskim odebrano po­
lityczną podstawę ich decyzyj, to wówczas 
czynnikiem decydującym mógłby być tyl-
1,0 oportunizm, albo nakaz z góry. 

Akcja Katolicka 
jest akcją ściśle religijną 

Polska Katolicka Agencja Prasowa ogła­
sza komunikat w sprawie wyborów samo­
rządOWYCh , który brzmi następująco: 

w stosunku 10:6. 

"Polska 1:yje ob E:cnie pod znakiem wy­
borów ~o samorządu, które mają ogromne 
z~aczeDIe dla pomyślnego ukształtowania 
SIę naszych stosunków wewnętrznyrh. Jak 
przy wyborach..do izb prawodawcz 'rh tak 
i ~becnie ze strony wyborców do wład~ ko­
ŚCIelnych i Akcji Katolickiej skierowywa­
ne są Pł'tania. jakiil akcja ta. odgrywająca 
coraz wI~kszą. rolę w naszym życiu zbioro­
wym, zalmUle stanowisIw wobec wyborów 
samorząd:nvych? Dlate-go też nale,ty raz 
jeszcze podkreślić, że Akcja Katolicka jest 
akc.H\. ściśle religijną i jako taka w żad­
~ych działaniach. mających charakter po­
lityczny, brać udziału nie może. wybory 

• zaś sa.m.orząd~we. i zaz\vyczaj nie wolne od 
R6zna zn~czema polItycznego - w chwili obec-. 

O Ig k or 'j k' 1944 A I neJ pod tym względem szczególnie się wy-
kański ~(~':ni~ct dW~~n.~~ ~gł~sjJ miastom15~: r6żniają . 
troit. }.ako k8nUydata na organizatOra Igrzysk . "AkCJa I<atohcka. powolana przez sto-
OlimPIJSkich. w roku 1981.. hcę apostolską do pracy nad odnowieniem 

Vf DetrOit utworzony Jut zostal w tym. cel.u wszystkieg::> w Chrystusie - nie bierze 
ri~~~e!~~~~~;~~re ~~fo°ri;.~~iro:::z~e~er":lle~~~: udziału w polityce. ~wycholVuie iednak do­
tor. Ford i Chry~ler. . brych o~ywa!e~1 panstwa, świadomych od-

Amerykańską. Izba Handlowa Z.gł08lła goto- powledzlalnoscl za jego losy i zgodnie z 
wollć przekazRnra sum.y 01\9ło 10 milionów dola myślą Kościoła wkłacla na katol"kó 
rów na k08zty OrgllnrMCYJne, II przedew!lzy~t- <,. k' . < < • I W 
kim na butlowę wioski olimpIjskiej i wielkipgo ,," I~C Ich. obOWIązek czynnego udZiału w 
stadion~. trybuny. które pomieecllybJ 110 t y- życlU pOhtycznym, społecznym i kultural-
sięcy Widzów. nym. \V tym też duchu zredngowane są 

Tenis uchwałf I Polskiego SynOdu Plenarnego, 
Helena WI1I8 Moody. olimiokrotna mistrzyni nakaZUjące katolikom nie tylko udział w 

Wimbledon'u P08t:m~wila wycofać się z czynne- życiu T?~~lic~nym. ale i czynną obronę 
gO !>portu. Jednoczelinie olhviadc7.y/a ona, że chrześc1jan.-luch zasad moralnych, gdzie 
gdyby amerykański ZWill7.t'k teni$owy zażądał tylko one są zagrożone. 
jej et8rtu. wów('zas danie do jPlrO dyspozycji. . ,,"Vyni!<a ~ teg-o .. iż ltatolicy. kierUjąc się 

rll a~vdaml V\:rary, Ole mogą głosami swymi 
popIerać am ugrupO\ynJ"1 ani osób. głoszą­
cych zasn:dy sprzeczne z nauką Kościoła. 

Tenis stołowy 
W Toruniu rozegrane zOBtalo w nieilziele 

Rnotkanip t!'ni~n !'ltolowPlI"o pomle(l?y rui!'ltr7.f>n, 
PolRki drużyn knfoli('kirh Pomorzaninem '1.'0 
ruń i drubn/] KP\V :rAid?. ?';lVycieży!a drnżyna 
go-po(farzy w ~to~nnkn 5:4. ~enMril\ spotknnin 
byla dwukrotna poro7.ka mistrr.a Polski Hoff 
mnnn (ł.ó , }I'-). który przel!'rnł z Kniec!em i KIi~ 
~kim. Pojeflynpk pomię(lzy mi~trzflm i wicemi· 
strzem Pol!'lki HoffmrinPm i O~mońskjm zako(1' 
<,z:vł sill zwycillstwem łodzianina w stosunkn 
2'0. 

Wyniki' Kliń!lki Hoffman 2:0. Osmański -
Pnzia 2:0. KniE'Ć - \Vinszy 0:2. Osmatiski -
norfmn.n 0:2. K1itiski Wihszy 0:2. Kni .. !' - Pa-
7.111 2:0. O.mafi.ki - Win!lzy 2:0, Knieć - Hoff· 
mAn 2:1. Kliń.ld - Pnzi~ 1:2. (Na pierwszym 
miejscu zalVodnjcy Pomorza nina). (t-k) 

,".J(at?llcy. w zgOdzie ze swymi przeko­
namaml polItycznymi winni głosować tyi ... 
ko na kandydatów, znanych ze swych ia­
sad katolicl<jch w życiu publicznym i pry­
watnJ~. ludZI. llc~ciwych i do pracy spo­
łeczne) odpowledmo uzdolnionych. W wy­
borach obecnych dobro publiczno. moral­
ne i materialne winno być miarą i ludzi 
programów." 

Komunikat ten jest odpowiedzią dla 
tyc~, którzy by pragnęli wciągnąć do poli ... 
tykI organizacje Akrji Katolickiej. 



• Numer ~85 ORJWOWNTR, groda.. dnia 1l grudl'lia t~ ~rona ~ 

li -Ietoi JiO mło~y llioił oa ~lień Jrle~ ~Iu~em 
Zbrodnia miała podłoże majątkowe - Zabójca sllazany na dożywotnie więzienie 

W i l n o. - Na ławie oskarżonych 
prezd Sądem Okręgowym zasiadł rol­
nik na '1 ha Julian Winogradzki, lat 
38, mieszkaniec wsi Obały, oskarżony 
o zamordowanie Ignacego Pakulnie­
wicza, lat 76. 

Pakulniewicz w kwietniu rb. za­
powiedział rodzinie, że w najbliższym 
czasie ożeni się z młodą dziewczyną, 
niejaką Ewą Widełkówną. Rodzina, 
ze względu na podes.zły wiek Pakul­
niewicza, odwodziła go od tego zamia­
rn, jednak bezskutecznie. Pakulnie­
wicz zamieszkał u swej narzeczonej w 
Kroniszkach. W przeddzień ślubu, 27 
czerwca znaleziono w lesie koło Kroni­
szek zwłoki Pakulniewicza. Ustalono, 
iż morderstwa dokonał mąż wnuczki 
Paklllniewicza, Julian Winogradzki. 

'" 

Motywem zbrodni była obawa, iż ma-I Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał 
~ątek starusz~a przejdzie na własność Julia~a .Wi.nogradzkiego na dożywoł-
Jego przyszłe) żony. . nie wlęzleme. 

TV LOlb' od"y/caly się o.qólnopo!skie zawody s::.acltowe dla lJodo(icerów o mi­
S//'::'Ost100 armii 

<Dobru oczyszczony nmkórek 
podno$; $omopocz/lcie 

każdego kulturalnego człowieka. 

Dobrze oczyszcza naskórek mydlo Tropi ka 
i dlatego Tropika jesl podstawą higieny 
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Morderca 4 osób skazany na śmierć 
Zabił brata, bratowe{ i ich dwoje cbieci 

S ł o n i m. - Sąd Okręgowy w GrOd-, 
nie na sesji wyjazdowej w Słonimie 
rozpatrywał onegdaj sprawę Romana 
Siwego, lat 32, oskarżonego od zabicie 
brata, jego żony i dwojga dzieci. 
Zbrodni dokonał Siwy w dniu 14 
czerwca rb., aby objąć schedę po bra­
cie. MordeTca początkowo nie chciał 
przyznać się (lo popełnienia zbrodni, 

n 

później jednak załamał się i opisał 
przebieg ohydnego czynu. 

Po zamknięciu przewodu sądowego, 
mocne przemówienie wygłosił proku­
rator, po czym sąd ogłosił wyrok, mo­
cą którego Roman Siwy skazany zo­
stał na karę śmier.ci przez powiesze­
nie. 

Zabił staruszków i popełnił samobójstwo 
TN,gic:~"y filut I ' ·dótlli o demh: 

B r a s 1 a w. W kolonii Ostra-
wian~ uUllol'clowani zostali siekierą 
wiekowi ::-taru!"zkowie, Jakub i Natalia 
l\la:;lo. ZUl'odnię wykryli sęsicclzi, 
kt61'Z~' przybyli do :\lasłów z oclwieclzi­
na III i. 

\Y cza,!'ie Ilochodzell polic.rjn~·ch 0-

knzalo "ię, iż l<l·~-t~· cznef!o dllia przy­
hył do ~Jasłó\V KUl'ytowicz Michał, 

lat 50. ze wsi Gliszczonki, któl'y się z 
nimi kłócił o ziemi<:. I<iedy wszczęto 
poszukhvania za H:ul'~· towirzem, zna­
leziono go leżącego w krzakach bez 
znaku ż~' cia z ralHJ. postrzałową. w 
skrOl'l. Zagacll<a mOl'dcr!"hva została 
I'oz. tl'z~-gnięta. ;\faslów zamordo\\'al 
Kun·towicz który następnie popełnił 
samobój stwo. . 

Milioner z KanadY ' płaci odszkodowania 
Stanisławów. - Jeden z księ­

ży proboszczów z pow. tłumackiego 
wytoczył obywatelowi amerykańskie­
mu Johnowi Mattewsowi, właścicielowi 
kopali1 złota w Kanadzie, i milionero­
wi, proces odszkodowawczy za obraże­
nia doznane wskutek najechania na 
jego pojazd konn:v przez samochód, 
l{tóry prowądził Mattews. Sąd odszko­
(lowanie przyznał. 

Obecnie ten sam sąd rozpatrywał 
drugą sprawę o odszkodowanie. jakie­
go żądał dorożkarz Łukasz Grill. któ­
rego ekwipaż potrącił sanlOchóc1 l\1at­
t(lwsa. Sąd przyznał dorożkarzowi 172 
zł odszkodowania, Badany w charak­
terze świadka Mattews zeznał, że jest 
posiadaczem kilku ]<amienic i majątku 
ziemskiego w Polsce oraz kopalni zlo­
ta w Kanadzie. 

Sadowski chciał unikną~ć stryczka 
I Polk",qł 'y~lu:, lec~ udało go sit: uratotvać 

T o r u 1':1. - Jak już donosiliśmy, w ł który zamordował w celi swego wspó\. 
Grudziądzu stracony zostal dezerter z więźnia. 
'wojska litewskiego Piotr Sadowski, Sadowski po ucieczce z Litwy do-
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MAG. A. BUKOWSKlEGO 
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SMA(ZNYiS~TECZNY 
W UŻVCIU PRAWIE OD pOt WIEKU 

kOlla! na \VilCl1szczyźnie szeregu na­
padów bandyckich za co skazany zo­
stał uwukroinie lla karę śmierci. Po­
nien'aż Sadowski nie miał jeszcze 20 
lat, PrezyLlent R. P. zamienił mu karę 
śm ierri na dożn\'otnie więzienie. O­
sadzony w \"ir,zieniu w Grudziądzu, 
roz!'tl'zaskał glo\\'Q taboretem więźnio­
wi Gawlikowi, do którego oddawna 
czul urazę. 

SkazaJly:r,a tę zbrodnię na karę 
śmierci, Sado\\'sld w obawie przed 
stryczkiem usiłował popełnić samo­
bójst,,·o i w tym celu połknął trzonek 
od aluminiowej lvżki. Lekarzom uda­
ło się .iednak SadowRldego uratować. 
Kat Braun w~'konał wyrok. 

Niedola Polaków w Rzeszy 
(dl B e r l i n. (Tel. wł.) Odbyła się 

konferencja kierowników dzielnico­
wych Związku Polaków w Niemczech. 
Omawiano polożenie ludności polskiej 
i stwierdzono, że jej · warunki prawne 
w dalszym ci,)gu pogarszają. się, prze­
de wszystkim wskutek nj"ezalatwienia. 
zasadniczych punktów memoriału Zw. 
Polaków, wręczonego w dniu 2 czerw­
ca. 

(dl '''erllng doniesień prasy sowieckiej, 
wRrórl ludności Pamiru w związku z przepr9' 
wadzanym obecnie spisem ludności napotkano 
na kilkunastu górali w wieku od 120 - 130 lat. 

* 
(d) Ekspedycja naukowa sowieck!l '!łyJtryła 

\V odległości 20 km od Baku na dme JeZIOrka 
szkielety zwierza t przedhistorycznych doskonale 
zachownne. Uczeni wydobyli m. in. kośćce lwa. 

I lli('ny. niedźwiedzi. jelenia o niespotykanycll 
.iu~ dzisiaj rozmiarach . 

* (dl W Nerchojaf'i~ku . miej~cowo~ci polożonej 
na I'ólnocnym w~.chodzie Syberii .. a. kt6r~ ,ucho· 
rlzi za nlljzimnieJ~zy punkt kul! ~aemSkleJ, zą' 
notowano ol>tatnio 49 stopni mrozu. Jest to naJ' 
niższa. tern peratul'a zanotowana na Syberii w 
roku bieżącym. 

* (d) SlId woj"nny w Kownie rOzPa.trywal 
sprllwp, Kit>mca Hansa Rm;sa, który urlaJ~c po: 
rlrM:nika naokoło ~wiata był w rZeCZywl~toścl 
!zpipgiem. Zostal on skazany na 6 lat cip,źkich 
rob6t. 

* (d) Kilk~ przemy~lowc6w lotew.ski<:,h. zamie' 
rza w najhliższym ('zn~ie ururhomlć hnll', auto' 
Lusową na trasie RY/l'3 - Sza wIe - Kowno. 

* (d) Pewien 20·l .. tni ('zlowi!'k. ci<'Tpillpy na 
rozstrój nel'wowy pMt3nowil odphrać !'obie zy· 
cie. W tym <,e lu zadnI sohie kilł, a ran hrzytwą. 
wypiJ psendi octowpj ; skoczyl z pierwRzeJr'.l 
piptTll na hrnk. Poniewnż ,ie~,,('7.p 7.yl. przyczol­
/l'ał .ie rIo kadzi z worla i u"iłował sie w niej 
utopi (-. IJekarz zahrał 1"" iIo sanatorium. 

* W WRszkowcach na Bukowinie wy'buchla sil-
nR epidemia szkar1at~,]lY, skutkiem czego za­
mknięte zostały wszystkie szkoły. 

* R~il w Satu Matze (Siedmiogr6i1) "kazal ~y-
<la Izraela Pinkasa za przpmyt jedw.abiu na 
I!'TZywne w wysokości 1.022.20!l lei. PonieWAŻ 
Pinkas nie jest w możności za pIacie miłionowl"j 
kary, zamieniono mu ja na 22.444 dni (przeszlo 
IH lat) robót prz;ymusowych. 

* Na mocy l'OZJlorzadzenia wIoskiego mm. kul­
tury ludowej dzielUlikarzom włoskim zabroniona 
?'ostała począ',"SZY od 1 stycznia 1939 r" wsp6l­
praca z pismami i agencjamI zagranicznymi. 

* Gen. Franco z Okll z,i i świat muzułmańskie,h 
" Aid dpI Kebir" ofiaroVi'al ludności marokań· 
skiej 10.000 jagniąt. 

* W mip.iscowości 'Wargem Comprida w Bra­
zylii trzech rohot.nik6w odkryJo poważne pokła­
dy złota . Pracując zaledwie 2 miesiace wydo· 
byli już pul tora kilogr ~ITI a czystego zlota. 

* Wladze rumuf'iskie wyda/y zakaz urządzania 
choinek na święta Bdego Naro(lzenia, nonie­
w:tź jest to zwyczaj nie-rumuf'iSild, a ponarlto 
szkorlliwy dla stanu zale«ienia kraju. 

'Yojskowy worln'lsamolot. który wystartowAł 
z port.u Tar€'nte. uległ kata,tl'ofiC'. Zaloga wod­
nosamolotu. złożona z dwóch o~ób. zginQ/a. 

Fragmenty poszczeg6lnych walk na rin­
gu łódzkim, w spotkaniu Polska i Esto­
nia. Od góry: Czortek i Seepere, Kozio­
lek i Griidin, Kowalewski i K anepi, K ol­
CZY'llski i Nielende1', Pisarski i flaadik, 
Doroba iLeeta, Pilat na deskach i Lin­
namaegi. Polacy w bialych koszulkach. 

Bandyci odrąbali staruszce głowę 
Potworna zbrodnia w Łomży - Sk'arb ukryty był w doniczce 

(Fot. J. Fiedler L6d?) 

L O m ż a. Całe miasto wstrzą-
śnięte zostało ohydnym morderstwem, 
jakiego dokonano w biały dzień w 
śródmieściu Lomży. 

Do mieszkania staJ'uszki, ?Z-letniej 
Jadwigi Piotrowskiej dostali się o 
godz. 2 po południu bandYCi i zamor-

dowali ją. w bestialski sposób. Bandy­
ci toporami odcięli staruszce głowę, 
a następnie splą.dl'owali cale mieszka­
nie, po~zukując pieniędzy. 

Piotrowska uchodzila w mieścIe 
z.a bardzo zamożną kobietę, mającą, 
dużo pieniędzy i drogocennych przed-

miotów. Bandyci mimo skrupulatne­
go poszukiwania nic w 111ieSzl{aniu 
nie znaleźli, howiem - jak się okaza­
lo - staruszka trzymała swój skarb 
\v doniczce od kwiatów. 

Policja aresztowała kilkanaście 0-
sób, podejrzanych o zbrodni~. 



GradzieiI 

13 
Wtorek 

'''odan rz"m.-kat. 
Wtorek: Lucja, J), Otylia 
Środa: Spiridion bis k., 

Nikazy 
Kalendarz !łowlaDskI 

Wtorek: Władysława 
Środa: Slawibor 

SłoDca: wschód 7.54 
zachód 15.38 

- IJ_ Długość dnia 7 g. ił. min. 
Księiyca: wschód 23.42. zachód 11.28 

. Faza: 6 dzieI'J Q() pelni 

Adre! redak[ji i admioiUra[ji \Y lodu 
Piotrkowska 91, tel. 173·55 

God:.:iDy przyię~ ł 11 - 13 I 16 - 17 

DYtURY APTEK 
Nocy dz:isiej$zE'j dy~uru.ią na<l,tllpujące 8 pteki! 

Kasperkie\\' icz:. Z(Cier$ka 54 . Rychter i ł..oboda 
11 L istopada 86 Zunrlelewicz: (Żyd) Piotrkow­
ska 25. Bojar5ki i Sehatz Przejnd 19. Rrt~l. 
Kc>pernika 26. Lip iec (Żyd). Piotrkowska UI3, 
Kowaisk: : S-ka Rz;gowska Hi. 

TELEli'ONY; 
Pogotowie P. C. K. 102-40. 
Pogotowie lekarzy ~bneśl.'ij,," Ul· 19 
Pogotowie Ubetpiel.'~alni 2M·IO. 
Straty Pożarnej 8. 
Pogotowie Mlej~kle 1(l?-90. 

TEATRY 
Teatr Miejski - .. CarPawe}" 
Teatr Polski - .. DaliJa" . 

KINA 
Capitol - .. Lord JE:ff" . 
Cor~o - .. Dla ciebie Senorito". 
Ikar - .. Groźny B;II'- j •. 8a.ratoga'·. 
Metro - .. PnYJod7 Tomka Sawyera. ... 
Oświato1\'y·Slońce - .. Po wi9lkiej wojnie" 

"Nie całuj w kinie". 
przedwiohle - .. Gran-ica". 
Palace - .. Dziewczatko li VarieŁe". 
Rialto - .. Jo~ette" 
Stylowy - ,.Stawka o ilyci .... 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Wystawa prac prof. A. Wlppla 

Jubileu szową wystawę prof. Antoniego 
Wippla zwie'dzać można codziennie od 10 
rano do 22 (Piotl'kow.ska 1:3, I p.). 

Wykłady prof. dr K.. Afdukl."lcza 
Staraniem Towarzystwa Przyjaciół 

Nauk odbędą się we wtorek, dn. 13 bm. i 
w śl"odę, dn. 14 bm. wykłady prof. dr K. 
Ajdukiewicza. ("Logi'ka i matematyka", 
"Antynomie 101giczne i metamatematyka") 
w sali Państwowej: Bibliote·ki Pedagogicz­
nej. Początek wykładów punktualnie o go­
dzinie 20-teJ. 

KRONIKA DNIA 
Władysława Kwiatkowska (Lutomierska 107) 

zameldowała. że znajomy jej Stanlslaw Osimo­
wicll (J a.na 28) skradl jej 20 zl. 

Władysław Nowak (Marynarska 4) zameldo­
wal. że sa6iad jego Józef Gołęski skrad! mu z 
walizki 10 zł i zbiegł. 

Z magazY1lU fabrykj pończoch przy ul. Le­
gionów 29, Tomasz L siecki usilowal skraść 25 
tum6w pończoch lec,; spostrzeżony "biegI. 

,V poczekalni wydziału opieki sopoleOlll'lej 
przy uJ. Zawadzkiej 11, l!1iezna.n:t kobieta P()ZO­
stawiła d'lJiecko pIci meskiej :I tygodniowe. 

W klatce schodow(:j domu przy ul. Nowo­
miejskiej 27 znaleziOJ1t> dziecko płci teńskiej. li­
czace około 1 miesiąc"l tycia, pozostawione przez 
matke. 

Z miesZJkania ~'>.brima Cygelberga (Zacho­
dnia 20) nieznani sprawcy tIkradli rzeczy warto­
ści 600 zł. 

Maria Lato5zewsk3 (Piekna 29) zawiadomiła 
}101·icję , t'l jej tkU2:ynka 4{)-letnia Aniela Jakubo· 
wic z zgi!l1l'lłR bez wie§ci 

Na ul. Pomorskiej 1li lIlajochana została pI'ZE'Z 
samoch6d 7-letnia Ryfka M::mela (Pomor&ka 97) 
i odniosła. ogólne obrażenia ciała. Ranna opa­
trzYl! lekarz pogotowi,a . 

Na ul. Wilczej 10 w czasie wzaje<tnnej bójki 
zostali pora'nieni St·letni Bolesła\v Karwarczyk 
i 27·letni ZygmW1t Kalucki. Obu rannych opa. 
trzy! lekarz pogotowia 

Nieudana wyprawa wła­
mywacia 

Ł ó d i, 12. 12. Patrol policji za­
trzymał w nocy na Bałuckim Rynku 
Edwarda Tybierkowskiego (Okrzei 18) 
znanego włamywacza, który eleganc­
ko wystrojony z waIizk~, wypełnioną 
precyzyjnymi narzędzia.mi wybierał 
się na "robotę" do Zgierza. 

Tybierkowski za przygotowanie do 
kradzieży skazany został przez Sąd 
Starościński na 3 mies. aresztu. 

Zdemolowała kancelarię 
Ł ó d ź, 12. 12. Leokadia Maj, któ­

rej synek uczęszczał do szkoły po­
wszechnej przy ul. K~tlle.i 34 i został 
przenie:::iony do szkoły dla zaniedba­
nych dzieci. obruszyła się na tę decy­
zję, prFbyła 11 września rb. do kan­
celarii kierownika szkoły, obrzuciła 
:nauczyciela obelgami' i zdemolowała 
urz!=tdzenie. 

Pocią.gnięto ją do odpowiedzialno­
ści karnej i Sąd Grodzki skazał Ma­
jową na 3 mies. aresztu. 
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Dziesięciolecie "Bratniaka" 
Wolnej Wszechnicy w Łodzi 

Ł ó d ź, 12. 12. - \" dniu 11 grudnia zrzeszoną w "Bratniej Pomocy". 
rb. "Bratnia Pomoc" Stud. 'Wszechnicy O godz. 11 złożenie wieńca na grobie 
Polskiej w Łodzi obchodziła dziesiątą. Nieznanego Zolnierza. O godz. 12 w 
rocznicę swego założenia. \V związku sali Rady Miejskiej odbyla się uro­
z tym Bratnia Pomoc urządziła szereg czysta akademia, na której wygłoszo­
uroczystości. \V niedzielę o godz. 10 - ne zostały przemówienia pr7.edstawi­
Odbyła się msza św. i poświęcęenie cieli młodzieży akademickiej, a dzie­
sztandaru "Bratniej Pomocy" przez kan wydziału humanistycznego Wol­
I. E. ks. biskupa Włodzimierza Jasili.- nej Wszechnicy Polskiej w Warszawie 
skiego. O godz. 10.45 - wręczenie ar-I prof dr Wiktor Wąsik wygłosił prelek­
mii karabinu maszynowego, ufundo- cję na temat "Ideologia polskiego po­
wanego przez młodzież akademicką, zytywizmu. 

W ramach uroczystości obchodu lO-lecia istnienia "Bratniej Pomocy" studen­
tów Wolnej Wszechnicy Polskiej w Łodzi młodzież akademicka wręczyła armii 
karabin maszynowy wraz z całym oporzqdzeniem i granatnik. Na zdjęciu ofia-

rowany sprzęt. 

Strajki, zatargi, konferencje 
Ł ó d 'l, 12. 12. - W fabryce pOli.­

czoch przy u]. Gdali.skiej 130 z powodu 
wydalenia 8 robotników wybuchł 
su-ajk okupacyjny. 

W fabryce włÓkienniczej BiJbel'ta, 
Wólczali.ska 50, wybuchł strajk okupa­
cyjny z racji uieuregulowalłia płac. 

W dniu 13 bm. odbędzie się konfe­
rencja w sprawie podpisania układu 
zbiorowego dla pracowników Domu 
Bankowego braci Taub. 

Strajk okupacyjny w firmie Bracia 
Brandt (Kopernika 53) fabryka wato­
liny trwa na.dal. 

• 

Ozorków w walce z lvdami 
O z o r k ów, 12. 12. - W Ozol'kowie 

odbyło się pod przewodnictwem preze­
sa kola Stronnictwa Narodowego p. 
Felczaka zebranie straganiarzy i kup­
ców, które zgromadziło ponad 100 osób. 

Do zebranych przemówił prezes za­
rzę.du powiatowego Stronnictwa Naro­
dowego w Łęczycy, dr Czapliński, 
wskazując na zażydzenie polskiego 
handlu i rzemiosła. Mówca nawoływał 
do wzmożonej akcji w kierunku spo1-

Pękła mu wątroba 
Ł ó d i, 12. 12. - W Oiarowie robot­

nik rolny 2Z-letni Ignacy Zawadzki 
spadł 7. wozu wysoko załadowanego 
słomę. i uderzając o przydrożny ka­
mień doznał krwotoku w jamie brzui;z­
nej i pęknięcia wątroby, co spowodo­
wało nagłą śmierć przed przybyciem 
lekarza. 

Zjazd dyrektorów szpitali 
Ł ó d i, 12. 12. W dniach od 18 do 

19 grudnia odbędzie się w Piotrkowie 
Trybunalskim zjazd dyrektorów szpi­
tali publicznych i niektórych prywat­
nych. 

Kurs społeczny 
apostolstwa świeckiego 
Ł 6 d i, 12. 12. Staraniem diecezal­

nago Instytutu Akcji Katolickiej w 
l.od?i odbył się w Łasku kurs sj>o- f 
łecznr poświęcony zagadnieniom apo­
stolstwa świeckiego. 
Nabożeństwo odprawił k:::. Jan Gier­

rzak, kazanie w~rgłosił ks. dziek. Ga­
Jewicz. Na. wspólnym zebraniu para­
fialn~'ch zarządów Akcji Katolickiej 
dekana.tu laskiego przemawiali ks. 
dziek. Gajewicz, ks. kan. Nowicki, p . 
dr Niesioło··.rski i p. Zającowa. 

szczenia handlu. 
Następnie przemawiał p. Ryszard 

Kowalczyk, który wezwał zebranych 
do czynnej pracy w ramach Stronnic­
twa Narodowego, jedynej organizacji 
walczącej planowo z Żydami. 

Wśród wielkiego entuzjazmu zebra­
nie zostało zakończone odśpiewaniem 
,.Hymnu Młodych". Zebrani zapisali 
się na członków Stronnictwa Narodo­
wego. 

Umysłowo chora 
przejechana przez pociąg 
ł . ó d i , 12. 12. - Umysłowo chora 

mieszkanka wsi Marianów 32-letrJia 
Franciszka Stępieli. wpadła pod koła 
pociągu, zdążają~ego do Koluszek, 
j poniosła śmierć. 

Poświadczenia 
dla mężów zaufania 

L ó d ź, 12. 12. W dniach H, 15 i 16 
hm. okręgowe komisje wyborcze po­
świadczać będą w godz. od 18 do 21 
upoważnienia do udziału w pracach 
obwodowych komisyj wyborczych, tzw. 
mężów zaufania, wystawionych przez 
pełnomocników poszczególnych list 
kandydat6w na radnych. 

W roli ofiar 
hitlerowskiego reżimu 
Ł ó d i, 12. 12. Wacław Starczvk i 

Jan Sadlow:::ki, hez st. miejsca za'mie­
:-:zkania korzystając z nastrojów w~r_ 
stępowali, jako "pokrzywdzeni" reemi­
granci wyrzuceni z Niemiec i obcho­
dząc sklepy i domy wyłudzali datkI. 

Przytrzymano ich i Sąd Starościli.­
~ki skazał obu po 14 dni aresztu. 

Skazanie 
nieuczciwego urzędnika 
Ł ód ź, 12. 12. Ujawniono, że nie­

l,tórzy bezrobotni pobierali z Fundu­
szu Pracy zasiłki wyższe, niż im się 
należy. W związku z tym zlecono u ­
Tzędnikowi Wojewódzkiego Biura 
Funduszu Pracy Tomaszowi Jabłoń­
skiemu ściągnięcie pohranych sum. 

Jabłoński z sum tych przywła­
szczył sobie 400 zł, a gdy zarządzono 
dochodzenia pokrył zdefraudowaną 
kwotę· 

Sad Grodzki skazał Jabłońskiego 
na rok więzienia. zaWieszając wyko­
nanie kary, oraz na pozbawienie 
praw na 3 lata. . 

"Rozprawił się" 
ze szwagrem 

Ł ó d ź, 12. 12. Józef Górecki mIał 
pretensje do swego szwagra Jana 
Szczepańskiego zam. prZ~T ul. Bonifra­
terskiej ,9, z tej racji, że przycz~'nił 
się swymi zeznaniami do skazan ia go 
na więzienie. 

Po opuszczeniu więzienia w pierw­
szvch dniach września rb. Górecki 
"odwiedził" !'>zwagra, a wizyta zakoń­
cz~'ła się grożnym pokłuciem SZC7.C­
pailskiego, któl'ego przewieziono dó 
szpitala. 

Górecki zosŁał zatrzymany i skaza­
ny przez Slld Grodzki ponownie na 2 
lata więzienia. 

Pracownicy miejscy 
domagają się pOdwyżki 

L ó d ź, 12. 12. - Pracownicy mfej­
scy domagaj~ się przyznania im 5 pct 
podwyżki, - pracownicy przed,:;ię­
biorstw miejskich również zaJ:>iegają. 
o przyznanie pracownikom miejskim 
zasiłku świątecznego w wysokości 51) 
pet poborów. 

Za obrazę narodu polskiego· 
Ł ó d ż, 12. 12. -- Rudolf Mikołaj, 

kolonista niemiecki we wsi Janinów. 
w czasie kłótni ze SW~ sąsiadkę. Leo­
kadię. Prusinowska. ubliżył narodowi 
polskiemu. 

Sąd Okręgowy skazał Mikołaja za 
obrazę narodu polskiego na 4 miesią.ce 
aresztu. Niski wymiar kary sąd uza­
~adnił miernym po:ziomem umy:;ło­
\>,rym oskarżonego. 

PROGRAM RADIOWY 

Wtorek, dnia 13 grudnia 
11.(lO-11.15 Audy~iR dla sl'k61: "Z dziej6w i­

g/y" - pogadanka "'acława Sledzhiskiego d·la. 
d~ieoi starszych (z Katowic): 11.1.;-11.57 Fran­
cuska muzyka opero'Va (płyty); 1U'7-12.03 Sy­
gnał czasu l hejnal z Krakowa; 12.03-13.00 A 11-
dycja. południowa (z Poznania); 13.00-14.00 
Przerwa; 14.00-14.50 Koncert życzeń Łódzkiej 
R<xlziny Radiowej; 14.i'iO-ió.00 L6dzkie wiado­
moiici giełdowe i odczytanie programu; 15.00 do 
l:;.Vi .,MAt la lat" - powleSć m6wiona ,Tanin:r 
Morawakiej dla mlod7.ie*y; 11).15-15.30 Litera· 
tura. przeli mikrofon dla wRzystkich - .fragment 
~ }lOwieści "Błogoslawiona ziemia" - PeaTl 
Buck. 

1ii.?.o-16.00 Muzyb obiadowa ",. wykonaniu 
Orkiest>ry Rozglooni PoznańskieJ pod dyr. Eu­
geniUSM Ranbl'RO (r. P02lnania); 16.00- 16.08 
Dziennik Dopołudniowy; 16.08-16.20 Wiadomości 
goepodn rcz:e; 10.20-16.90 Pnegląd IIktualTI().~ci 
fiMMowo-go~odarczych: 1G.30-16.1iO Pie~ni 
Corneliu!t'lla 'IV wl'konnnhl 'rnt,iany Nolier·Ma-
7.urkiewlczowd, przy fortepianie prof. Ludwik 
Urstein; 16.i'iO-17.00 Ukryte Biły morza i wnp.­
tr'lle ziemi - pogadanka, wygłosi Feliks Moska· 
lik; 17.00-17.21) Utwory fletowe w wykon'lniu 
F!'lihn Tomaszewskiego, akomp. Irena Kur­
pjgz-Stefanowa (z Torunia). 

17.2.5- 17.3;) .. Na tropach PTzemy~I\l ptaropol, 
ekil'lro" - RomIIn ":'omflczyk; 17.3;;-1~.OO .. z 
pieśnia po kraju" - RUłhcj<> prowadzi Broni-
8In,,' Rntkow~ki; 18.00- 18.2:\ .. O mIlPlYCp. i mt'­
zyknch" - "rgpomniE'nia lnt dzi~oinnvch onhi­
ciem w muzyce - orrACOWAJ1ie ""aierii PH1-
t'zytieki('j; 18.2;)- 18.90 Windomo>1'i "'portowe lo­
kalne; 18.30- 19.00 Andycja. dla robotniMw: -
19.00-20.11:l Koncert l'ozrywikowy. Wykonawcy: 
Mała OJ\kiootra P. R. pod dyr. Zdzis:13wn Gó-
1'Zyńskiego, JlI'n ~yńs~i i Winc('nły Ra·packi -
2 fortepiruny. Mi('czyslow Salt'cki - tęnor. 

2O.8S-Z1.00 Audycje informacyjne: D1liennik 
wiI.'CzoI7lY, Willclomo4ci meteorologIczne. 'Wia­
domośCl sportowe. Nasz program na jntro: -
21.OG-22.00 Koncert symfonicz.ny. 'VykonAWCY: 
Orkiestra symfonil.'znll Tow. MU'llY('r;J·1I'.gO w 
Katowicach pod iłyr. Stf'fnM Lidzkil'llo·Slenziti­
Rkipgo or31l Stpfnnin AIlin6wna - fortepian: -
22.00-22.15 .. Żyde literackie w Rn-ji SO"'jt>Co 
ki<>.I" - szkic li tera oki C!leI1/lIwa Zgorzel5kiego 
(z Wilna); 22.15-22.5.') Koncert eollet6w. Wy­
knnawcy: Maria 'Viłkomil'skn - fortepian i 
Kazimil'rz 'Yi!Jwmil'ski - wiolonczela; 22.50 110 
23.00 Wiadomości bieżacl': 23.00-28.03 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. 

P. P. S. i komuna - to żvdowskiedzieci 



Migawki łódzkie 

ZAJĄC 
Pan Teodor Trąbka. iest miłośnikiem 

zajęcy, coprawda nie w polu na trawce, 
a.le na półmiseczku podlanych dObrym 
sosikiem. 

Pani Magdalena, prawowita małżonka, 
korpulentna kobiecina z buzią znaną nie 
tylko w kamienicy. gdzie zamieszkiwała, 
ale i na całą tamtejszą okolicę, chcąc 
ma.łtonkowi rIogodzić, kupiła któreO'oś 
dnia na rynku ono dzi1de zwierzę. Jako to 
zwyczaj każe, zając został wywieszony za 
okno ze smutnie zwieszonym pyskiem na 
dół, obwiniętym w starą 1r8zetę. 

Pan Teodor codziennie rano, pierwsze 
swoje kroki kierował w stronę wiszącego 
nieboszczyka i ~krupulatnie obwąchując 
go, mawiał do swojej pOłowicy: 

- Jeszcze KO za mało na ten przykład 
zanosi, trza ~eby śmierdziało na całe po­
dwyrko, to będzie git. 

- A dobrze go obwąchałeś, bo mnie 
zalata osobiście fetc.r, 

- To je od tych kanalizacji, już ja sie 
~yznaje na .tym,. ho ho nie jednego już 
Zjadłem, - l zaCIerał ręce z zadowolenia, 
mlaSkając przy tym apetycznie językiem, 

- Tylko, żeby go jaka cholera nie 
skradła - dodawała przezornie żona. 

- Niedoczekanie jego, takiego łobuza 
żeby renkie podniósł po cudze. Cheba pd 
moim ' tl'upie, ale żywego nie weźmie -
wołał wtedy dramatycznym głosem pan 
Tomasz, zapominając, że zając już dawno 
jest nieboszczykiem 

. Slipie bym mu wydarła tymi oto ręca­
mI - wtórowała z zapałem pani Magda­
lena, 

I nie było końca rozmów na temat za­
jąca. 

Ale każda radoś ~ ma swój smutny ko­
niec. Nie wiedział r;an Tomasz, że na one­
go zająca mieli aprtyt sąsiedzi jego znaj­
dujący się o piętro wyżej, którzy prowa­
dzili dialog mniej więcej tymi słowy: 

- Uważasz, Trąbkowa wywiesiła zają' 
ca., i.no człowieko.wi ślinę robi takim by­
dlakIem. 

- Scierwo nicz'ego i taki apetyczny, 
fajna by była wy~yrka. 

Był piękny zimowy poranek, gdy pan 
Tomasz skierował swe pierwsze kroki do 
okna, gdzie wisiał zając. Stanął. - Za­
mienił . się w słup soli. Marzenie jego dni 
znikło w niewiadomy sposób. Przetarł o­
czy raz i drugi, lec.~ zająca nie było. 

- Magda - wrzasnął głosem tak sil­
nym, ~e aż obraz przedstawiający lwa z 
dziewicą spadł na ziemię - nie ma zają­
ca! 

. Pani domu, ktćra nigdy nie dawała 
WIary swemu małżonkowi, teraz od razu 
uwierzyła, dopadła jak raniona tygrysica 
do nieszczęśliwego ołma. 

- O wy nasienia złodziejslde - zaczę­
ła - dziwię się, że ta święta ziemia trzy­
ma taldch hycli i nie otworzy się, by po­
chłonąć te Biódm~ przykazanie, które z 
grzechu powstało. Te ja sobie ocl gęby od­
mawiam, czekam aż on skruszeje, a talm 
łachudra przync1zi~ jak po swoje, ale że­
bym nawet miała da samego piel<ła pójść, 
to pójdę i odhiorę. 

Pan Tomasz zameldował o kradzieży 
w komisariacie. Ale ponieważ winnych 
nie można było odnaleźć, pan Tomas7 mu­
siał zrezygnować ze znakomitej pieczeni. 

Dek-Tu. 
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limy ~ DIII [!D IIrl u r~~IJ 
Cena prądu w Częstochowie, dostarczanego z Zagłębia Dąbrowskiego wynosi 50 gr .. 
L ó d ź, 12. 12. Z terenu CZęstochO-\ gdzie indziej takież władze bier, pod 

wy otrzymaliśmy b. interesując, wia- uwagę interes społeczeństwa. 
dom ość, dla Lodzi specjalnie aktual- Chodzi o cen~ prądu. 
nQ, dla elektrowni przykład, dla po- l Informacyjnie trzeba tu zaznaczyć, 
wołanych władz piękny wzór, jak to że w Częstochowie Elektrownia należy 

Spalił się żywcem 
Wstr~ąsajqcy u'ypadek pod Łod~ią 

Ł ód ź, 12. 1~. - We w~i Smolurma I Wójcika, wyrządzając 
gospodarz, 37-1etni Kazimierz Pawlic- złotych. 
ki r.aprósz\'ł w no(:v w sŁodole Ogieó .. ! Pawlicki spalił się 

Powstały poiar zniszc7.ył zagrodę dole. 

st.rat na 16 tys. 

żywcem w ~tc·-

Pawlickiego, jego brata sąsiada 

o większą propagandę 
chrześcijańskiego kupiectwa 

Na m ,arginesie "Dnia E(upca Polskiego" 'W Pabianicach 
P a b i a n i c e, 12. 12. (w) Obchodzony 

w całej Polsce banlzo uroczyście i z !'oz­
machem w dniu 8 grudnia rb. "Dzień 
kupca polskiego" - odbył się w Pabiani­
cach niestety bardzo skromnie, z ograni­
czeniem go jako ś\yięta we\Vn~tl'znego ku­
piectwa pabianicidego. 

Społeczel1stwo pclskie, narodowe m&jf\­
ce jeszcze w pamięci zeszłoroczny "Dzień 
kupca polskiego" i spoglądające życzli­
wym okiem na rozwija:i5\cy się w Pabiani-

I 
cach handel i rzemiosło chrześcijańskie, 
spodziewało się więcej ckazalszego ob­
chodu z urządzeniem odpow:edniej akade­
mii. 

Spodziewało si') pożądanej w takim 
dniu propagandy handlu, przemysłu i 
rzemiosła rodzimegG. 

Dzień ten miał się przecież odbyć pod I 
hasłem zbliżenia się społeczeI'istwa z ku- I 
piectwem i w tym dniu należało resztę nie 
uświadomionego spc.łeczellstwa przy tej O-I 
kazji pobudzić i pc.głębiać w nim zrozu­
mienie konieczności poparcia placówek 
chrześcijańskich . 

Niestety nie urzadzono takiej, akaflemii 
l nie wykorzysta n ) tej wspaniaŁej okazji. 
Niestety wszystko odbyło się gorzej od ze­
szłorocznego "Dni,.. kupca" i wypadło 
dziwnie smutnie. 

Gdzie jak gdzie ale w Pabianicach 
,Dzieli kupca polskiego" powinien być 
świętem radości kupiectwa i społeczeń­
stwa ChrześcijaJlskiego, gdyż handel i 
rzemiosło dzięki wytężonej akcji ruchu 
narodowego i zroz'Jmieniu społeczeńałwa 
narodowego został<l ju;/; bardzo poważnie 
wyzwolone z rąk ~ydowskich. 

Należy nadmienić, że zarząd tut. Stow. 
Kupców i Przemysłowców Chrześcijan 
znajduje się pod przemożnym wpływem 
,.Ozonu". Nie wystarczy zbierać ordery i 
krzyże i spoczywać na laurach, hamując 
wielkie posłannictwo i rolę jakie polskie 
kupiectwo jeszcze ma do spełnienia. 

A kto nie jest w st~ie z tego obowiąz­
ku się wywiązać, ten niechaj rolę swą 
powierzy osobom odważniejszym i ener­
giczniejszym, którzyby swą pracą intensyw 
ną z całym społeczeństwem polskim bu­
dowało nadal chrześcijańskie kupiectwo i 
rzemiosło dla potęgi gospodarczej Polsld. 

Zaznaczamy, że uwagi nasze podnosi­
my jako szczere i życzliwe dla dobra roz­
woju i imiema kupiectwa chrześcijańskie­
go w Pabianicach. 

25 tys. dzieci 
objętych akCją dożywiania 
Ł ó d ź, 12. 1Z. - W listopadzie rb. 

było dożywianych na terenie woj. 
łódzkiego łącznie 25.444 dzieci w szko­
łach, przedszkolaCh itd. 

Pomysłowa Rachela 
Ł ó d ź, 12. 12. W sierpniu rb, straż 

graniczna zatrzymała Rachelę Chmiel­
picką, która w walizce przenosiła 2 kg 
l,amieni do zapalniczek oraz około 
100 zapalniczek. 

Chmielnicka została skazana przez 

Nie chcemy winić kupiectwa pabianic­
kiego, że dzieli powyższy minął u nas tak 
spokojnie. Winę za to ponoszą organizato­
rzy, którzy tak osr.ale się do tak poważ­
nych obchodów zabiel'ajs,. I Sąd Grodzki na 250 zł grzywny z za­

mianą na 20 dni aresztu. 

do belgijskiego tow. elektrycznego 
(czy tego samego, co w Lodzi?). 

I trzeba dalej informacyjnie i lo­
jalnie przyznać, że owa częstochowska 
elektrownja prześcignęła w "wydmu­
chiwaniu" ceny prQdu Inne elektrow­
nie. Cena bowiem za jedną kilowało­
godzinę wynosiła w Częstochowie aż 
80 gr. 

I taki haracz ściągano na prze­
strzeni kilku Jat. 

Społeczeństwo podnosiło głosy pro­
testu, organizowało strajki, ale obcy, 
zagraniczni kapitaliści byli nieugiQci i 
twardzi, zawsze zaś twierdzili, że niż~ 
sze ceny przynosić im będą straty, :!e 
niemal z torbami na dziady pójdQ. 

Ale oto Inna elektrownia naocznie i 
namacalnie tcb przekonała, ze Ich kal­
kulacja jest błędna, że nie tylko moż­
na znacznie obniżyć ceny, ale jeszcze 
i wówczas czerpać zyski. Przekonała 
ich o tym elektrownia okręgowa Za­
głębia Dąbrowskiego, która dla przed­
mieść Częstochowy dostarcza prąd po 
cenie 50 gr za kilowato-godzinę. 

Elektrownia okręgowa Zagłębia DQ­
browskiego znajduje się w Sosnowcu, 
a więc kilkadziesiąt km od Często­
(;howy, musiała więc pobudować na 
dłuższej przestrzeni spec! alne przewo­
dy, które musiały wiele kosztować i 
mimo to mogła dać konsumentowi 
prąd o 30 gr tańszy, niż elektrownia 
częstochowska, będąca jak wiadomo w 
rękach belgijskich kapitalistów. 

Ale i w Częstochowie powiedziano 
sobie, że już elektrownia dość zarobi­
ła, że trzeba to uporządkować. PodJę~ 
to więc ze strony powołanych czynni­
ków akcję i elektrownia ma obniżyć 
od dnia 1 stycznia 1939 ceny prądu do 
55 gr. A więc Częstochowa mieć bę­
dzie prąd po 50 i 55 gr. 

Płynie z tego dla lokalnych łódz­
kich stosunków następujQca nauka: 
Okazuje się, że elektrownia może do­
konać znacznej obniżki. Jeśli bowiem 
mogla tego dokonać elektrownia Za­
głębia Dąbrowskiego, która przecież 
dostarcza prądu z odległej miejsco­
wości, to tym bardziej może tego do­
kazać elektrownia łódzka, która wy­
twarza prąd na miejscu. 

Może dawać prąd okręgowa Elek­
trownia Zagłębia Dąbrowskiego po 50 
gr, to łódzka powinna dać po 'O gr. 
To jest tak jasne i oczywiste, że do­
wodzić tego nie trzeba. 

Ale powtarzamy, to co Już raz pi­
saliśmy, że elektrownia sama, z do­
brej woli i we własnym zakresie tego 
nie uczyni. Tu potrzeba interwencji 
ze strony powołanych czynników. 

Kto moie ~OrlJ~tit l "IOmOlJ limowei" 1 
świetny mają przykład, jak sobie 

z oporną elektrownią częstochowsk" 
postąpiły częstochowskie powołane 
czynniki. 

My zaś ze swej strony żądamy ob­
niżenia cen llradu do 40 gr i zniesie­
nia wszelkich dodatkowych opłat i do­
płat. Od tego my nie odstąpimy, a z 
nami całe społeczeństwo. 

Jakim warunkom musi odpo wiadać Ubiegający się o pom oc? - Sprawa czasowego 
pozbawienia świadczeń - Jakie dowody trzeba przedłożyć? 

L (o d t, 12. 12. 38. 
Miejski Obywatelski Komitet Zimowej 

Pomocy Bezrobotnym w Łcdzi p<Jdaje do 
wiadomoścl, ~e ze świadczeń pomocy zi­
mowej mogą korzystać osoby, pozostającQ 
bez pracy i pozbawione środków egzysten­
cji, które: 

1) utrzymywały się wyłącznie z wyko­
nywanej pracy najemnej; 2) posiadają 
zdolność fizyczną oc pracy: 3) utraciły 
pracę nie z własne; winy; 4) zamieszkują 
co najmniej jeden rok w miejscowości 
objętej akcją pomocy zimowej. Wyjazdy 
na roboty stałe lub dorywcze oraz nie' 
obecność powstała na skutek slyżby woj­
skowej, pobytu w szpitalu, slużby w ju­
nackich hufcach pracy lUD przebywania w 
zakładach przym lisowego odosobnienia 
nie uważa się za przerwę w zamieszka' 
niu); 

5) nie pobierają zasiłków ustawowych 
z Fund uszu Pmcy lub z ubezpieczeń spo· 
łecznych, względnie zasitki te całkowicie 
wyczerpali, nie pobIerają renty, emerytu­
ry lub zasiłków z samorządów i nie po­
siada.ją majątku ani też żadnych innych 
środków utrzymania, przekraczających 
wartość świadczeń pomocy zimowej. 

Posiadanie małego domku mieszkalne­
go i ogródka służących wyłącznie potrze­
bom najbliższej roriziny właściciela, pro­
wadzącego wspólne gospodarstwo domo­
we nie pozbawia bezrobctnego pomocy. 

Młodzież przygotowana do pracy zawo­
dowej, a nie mogąca się wykazać pracą 

najemną, może być objęta pomocą zimo­
wą na ogólnych za~adach. 
Pozbawienie świadczeń I!omocy zimowej 
Mogą być pozb!lwione świadczeń pomo­

cy zimowej na okres a-ech miesięcy lub 
krótszy osoby, które: 

1) dobrowolnie l'ozwlązały stosunek 
najmu pracy, któn im zapewniała dosta' 
teczną egzystencję matel'iaJną i moralną; 
2) ut/'acHy pracę na skutf'J, okoliczności 
powodujących, w myśl obowiązująą ch u­
staw, natychmiastowe wydalenie z pracy; 
3) świadomie starały się obejść przepisy 
obowiązujące w zakl'esie ewidencji i kwa­
lifikacji do pomocy zimowej oraz świado­
mie wprowadziły 'P błąd organa pomocy 
zimowej odnminie rosiadanych warunl(ów 
do zakwalifikowania. 

Murarze, kamieniarze, betoniul·ze. zduni, cie­
SI!', stoilIrze i bnni wykwalifikowani sezonowi 
robolnky nie mogą kt rzystać ze świad czell po­
mory zimowej, o ile zhtrll tlnicnie ich w sE'zonie 
robót dało im możno~ć dokonania os zczedności 
na przetrzymanie 'lkn su zimowego. 

Nie mo7.e otrzymywać świad( zell pomocy zi· 
mowej źaden z hezrol"otnych ~zlonków rodziny, 
prowadzący: wsp61n! gos poda rstwo, j eżeli je· 
d~n z j~ i członków zarobkuje lub posiada dorlio· 
eJy prz~wyi:szające Wy, oko"c tyeu Hwiaclczeii. 

W rodzinie skladajflcej się z kilku bezrobot­
nych członk(iw , prowndzących wspólne gospo­
dnr~two domowe - §wiaclc7.cnia pomocy zimo· 
wej przYJlII(la.i~ ('e na cal II rodzinę może otrzy· 
mywn(! tylko jeden czlonek rodziny. 

Uwaga: Z/\ dochód uważae nalety laczne 
wplywy w gotówce i w naturzE'. czerpane fi 
wszelkiego rodzaju zaJęć , którc nie m aja cha-

rak teru pracy najemnej oraz z wszelkich innych 
:6t'ódeł; 

Do rodziny calicza się osoby, pozo~t tiące na 
wyłącznym utrzymaniu bezrobotnego: żonę, mę· 
żn. dzieci. pasierbólv oraz rodzicJw i rlzindk6w. 

Małżeństwa nieślulne otrzymują pomoc na 
og6lnych za~adach, o ile każrla ze stron posia­
da kwalifikac,ie do otrzymania pomoey i zło;;y 
indywidualne podanie o pomoc. \V przeciwnym 
wypadku jedna ze stron, pQl;liadającll kwalifi­
kacje. otrzyma pomoc jnko snmotnr., 

Malżetlstwa nie~lulme. posiadAjące dzieci z 
wspólnego pożycia lab jednej ze stron - ob'zy­
mują pomoc na ogólnych znsadach. 

Forma zgłoszenia o pomnoc 
Bezrobotni, ubiegający się o pomoc zi_ 

mową, a odpowiadający powyższym wa­
runkom, winni złożyć w Miejskim Obywa­
telskim Komnitecie Zimowej Pomocy Bez­
robotnym w Łodzi: 

1) pisemne zgłoszenie o ponloc; 2) za­
świadczenie wydan~ przez właściwą wła­
dzę lub administrację doJll.u o miejscu I 
czasie umieszkania bezrobotnego, o jego 
stanie rodzinnym i materialnym wraz z 
wykazem członków rodziny bezrobotnego; 
3) dowód, stwierdzający, że bezrobotny za­
trudniony był w charakterze pracownika 
najemnego. Nadto bezrobotny posiadający 
dowód zarejestrowania się w charakterze I 
poszukującego pracy, winien go okazać 
przy składaniu podania o pomoc zimową. , 

WYDZIAŁ WYKONAWCZY li Nowopośu'ięcony sztandar "nratniej Po-
Miejskiego ObywatelSkiego Komitetu mocy" studentów Woln ej Ws:;cchnicy 

Zimnawej Pomnocy Bezrobotnym Polskif'i w {~od=-i, u/lmd01l'any z racji 
w LodzL f O-lecia "Bratniej Pomocy" 
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Ohydny mord "czerwonego" nożownika 
11 orderca ska~any na 5 lat wię~ienia 

kojnie wydobył nóż i zadał nim leżą­
cemu -4 śmiertelne rany w plecy. Wło­
darczyk zmarł. 

Morderca usiłował w więzieniu po­
pełnić samobójstwo przez powieszenie. 
Na rozprawie zaś tłumaczył się, że 
działał w obronie własnej, gdyż Wło­
darczyk miał go rzekomo pierwszy u­
derzyć. 

Sąd Okręgowy skar;ał mordercę na 
5 lat więzienia. 

IENITH ZEGARY 
ZEGARKI 
WSZELKĄ 

~ BliUTERJE 
i OBRĄCZKI SLUBNE 

POLECA 

c z ę s t o c h o w a, 12. 12. (f) W Są­
dzie Okręgowym rozegrał się epilog 
krwawego mordu, jaki; miał miejsce 
dnia -4 września rb. w dzielnicy Ra­
ków. Na ławie oskarżonych zasiadł 
jeden z "czerwonych" rycerzy noża, 
22-letni Piotr Sikora, jako sprawca za­
bójstwa swego towarzysza, Stanisła­
wa Włodarczyka. 

Zuchwały napad na bank w biały dzień ~anPla'Cek 
iÓDt, BRZEZIŃSKA 10. TEL.1S0-11 

Bandyci ~ajechali autem pr~e d jeden ~ więks~ych bank6w 
w Glasgow n 23 673 

Krytycznego dnia zaproponował Si­
kora Włodarczykowi pójście na wód­
kę, do czego przyłączył się jeszcze 
Jan Dyliński. Gdy po libacji Włodar­
czyk pożegnał towarzyszów, Sikora 
mając do niego jakieś urazy dogonił 
go i "bykiem" powalił nagle na ziemię. 
Włodarczyk padł nieprzytomny twa­
rzą. na ziemię, a wówczas Sikora spo-

L O n d y n. - Onegdaj po południu 
na bank Royal Bank of Scotland w 
Glasgow dokonano niezwykle zuchwa­
łego napadu w którym wzięło udział 
czterech . zamaskowanych osobników. 
Bandytom udało się zbiec. 

W godzinach południowych przed 
bank zajechał samochód, z którego 

wyszło czterech panów. Dwóch z nich 
weszło do wnętrza, dwóch pozostało 
przed gmachem. W banku jeden z 
bandytów, grożąc rewolwerem, ster­
roryzował urzędników i klientów, dru­
gi zaś zabrał całą zawartość kasy. Ra­
bunek dokonany był w błyskawicz­
nym tempie. 

Po dokonaniu rabunku bandyci 
wsiedli do auta i odjechali. Ponieważ 
nie zauważono numeru samochodu, 
pościg był bardzq utrudniony i bandy­
tom udało się zbiec. Z kasy zginęła 
stosunkowo niewielka suma 250 fun­
tów szterlingów. 

grudnia 1938 r. o godz. 9.15, zasnęla w Bogu, 
opatrwna Sakramentami św .. po clTugich cierpieni:1.ch. 
nasza kochana matka, teściowa i babka, ś. P. 

z W OŹDłc:kich 

. ------------------------------~ Jak zdobyc piękny biust? 
Zwpe!n:ie bezpłatnie WYSylliU1Y objaSJtien1e jak wzmocnić opadający biust, 
nadając mu jędrność i pelne ksztalty, a nikłe rozwinąć do ppżądanej bujności. 

Próbny słoik bezpłatnie 

• 
Pierniki, czekolady, karmelkI, 
.narmeJadki, Mikołaje, ozdo­
by choinkowe, bomboniery 
i wszelkie wyroby cukierni­
. ze pierwszorzędnej jakości 
po cena.ch fabrycznych poleca 

na święta 

"PALEBMO'~ Tekla Bączkowska 
przeżywszy lat 84. 
dnia 13 grudna rb. 
jeżyckiego. o czym 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 
o godz. 14.30 z kostnicy, cmentarza 
zawiadamia 

wysylamy zainteresowanym Paniom aby przekonać je o skuteczności naszego Karol LehmaD 
preparat..!. Na koszta wysylki próbnego słoika prosimy nadesłać 25 gr. <61 Fabryka czekolady i piemlkhr. 
w znaczkach pocztowych, również podać wiek i określić niedomaganie ...... 

w smutku pogrążona Za.pewniamy ścisIą dyskrecję. ~ ł.ódź, Główna ł9. 

rodzina. Lab. " Hurt. Deta~ BoI. Szymański, Poznań 1. Skr. pocztowa 235. n 23618 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ NA GWIAZDKĘ! 
t --------I! 

I 
Johanna (Jana lub Johna) Witcekiego (zwanego rów-

W niedzielę, 11 grudnia 1938 r .• o godz. 3.30. zmarł po 
dlugich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. nasz nicż Witek), ur. w r. 1874 w powieCie śremskim w Poznań-
kochany SY\Il i brat, ś. p. . skim, ojciec: Franciszek Franz Witecki, robotnik druży-

SP ADKOBIERCY POSZUKIWANI: 

MEBLE Poleca: WEŁNY. JEDWABIE. 
~lRAKI. róźne ka,!y, stolowbDę 
l wyr' Zyrardowskle. 

komplety i pojedyńcze na S. Kałuża, Ud! Igimh l Tadeusz Pochanke nowy, matka: Helena PerlicJusz, 2-ga żona Franciszka 
Il\Viteckiego: Elżbieta (Elisabeth) Stelmaszyńska. Zgłaszać 

'się z załączeniem dokumentów, uprawniających. do spadku 

if(świadectwa kościelne, stanu cywilnego, akta, listy, foto' 
grafie itp. z Ameryki) pod adr.: Dr jur. Coutot, Strasbourg 

w 23 roku życia. Pogrzeh odbędzie się we wtorek, 
13. bm. o godz. 15 z domu żaloby, Wolsztyn, Kościelna 

dnia 
8. 

dogodnych warunkach poleca 

własna wytwórnia LUSTRA TREMA 
n 24 025 W smutku pogrążona 

Wolsztyn. rodzina. 

.......................... W Alzacji - rue Vendenheim 6 (Francja. T 1592 

F. S7VS-Łodź 
Brzezińska 40 

:. D 19118 

i toalety na dogodnych warun­
kach poleca Fabryka Luster Jó­
zefa Ligockiego. Ł6dt. Dworska 
20 przy Baluckim Rynku. Tele­
fon 246-31 n 18 255 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde I 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
ł, w, z, a - każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 

5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-lamowy mł1tmełr 3t groaz,. 

Znak oferty naprzykład: s 18923, D 2745, d 1790 r 
i 1. d. = 1 słowo. I 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
si" do godz. 10,30, w soboty i dni przedświ,,­

teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 

DOMY ·PARCELE ~ Piekarnię 
dobrą. liczne zabudowania. ko-l 
rzy&tnie sprzedam. Kotlin. pow. 
j arociI'iski. \V asiewiczow a. 

.15. POKOJE UMEBL.. "'26. SZUKA POSADY. Kawaler 

._ .. .. .. lat 23. s~lny. bLegly w pis·aniu -' 

Kupię zd'g 26_1-_/6_' ____ _ 300 D czytaruu. rachunkach. - dobre 
O Ogloszenia do ao ,łów dla P08Zt> świadeciv;o szuka posady. nai-

dom wpbty do 115 000.- roozta 
amol"ty;zada. Oferty Orędownik. 
Poznań W 26261 

wspólnego dużego slonecznego po- Imjąc,ch posady w tej rub,",ce chęeniej w hurtowni za kaucją... 
. d d' . .' koju przyjme na mieszkanie ie- obliczamy po jednej trzeciej ceme Oferty Orędown~k. Poznań 

)llÓJ go sprze. am lub wy zlerza:, l,e dną. - dwie pame. Pokój fronto. drobnych. zd 26302 
mwental'z Zy\v.y ... martwy ., obJąc. wy. śródmieście na dole. \Vi,ado· 

Samochód 
rekl,am6wka. nośność pól tonny 

Dom korzystnie. Oferty Orędownik -
piętrowy. składem. ogrodem. _ PoznalI zd 26334 

Oferty Orędo\\ mk. Poznan l mo~ć Łódź, KiliI\ski~go 1(12. w 
zd 26186 prahll. n 23683 b) Inni 

11 000 wpłaty 5000.-. Otręba. 
J arociJn. KiHńskiego. 

zd 2631'50 

.. ł. OSOBISTE ... ... _. __ .-
Za długi 

sY'na mego Stefana nie odpowi'a­
dam. Bolesław Strofu;·ki. Szamo· 
tuly. n 23 821 

.. 6. OtENKI ]I .'---, Kawaler 
rzeomieślll1ik ])0 trzyd,zics,tce. pos·ia· 
dający dobrze za:prowadzone 
przedsiębiorstwo (prow i.ncjj). po. 
zna pr.zystojną. i,nteligentną pan· 
ne. Cel matrymon!a!.ny. Uferty 
motŻliwie z fotografią. OrędlOwnLk 
PoznalI zd Z.j JOO 

Panna 

, ------ . .;" a Cholewkarz 
, . vomocnik. zna krój me<lelowania. 

szycie cholpwek poszukuje pr'lCY . 
Sto Myszk:ewicz. Zduńska Wola 

~, .'. ~ • • > " - • • ~ 

Środa, 14 grudnia. 

du - odczyt Jana Kuczawy; -
22.55 przegląd prasy; 23.00 ()Stat­
nie wiadomości. 

18,10 muzyka - plyty; 18,25 wda· Kościelna 45. zd 24815 

'. KRA o.WE 

domości &portowe loka-lne; 22,00 
pogadanka aktualna; 22,10 kon­
cert solistów. WY'konawcy: Ł. 
Guzow ka·OzimiI'i&ka, śpiew Iga 
Nietschówna - skrzypce; 22,45 

Toruń - 10,00 dla każdego coś wiersze Krystyny Oh nl.ści elskiej 
ladn.ego - plyty; 10,55 program - recytacJe. 

Chłopiec 
prowil11cii. sierota z porząclnej ro· 
dzim~ szuka posady na wsi. Ufer­
ty vrędownik. Poznań zd 26208 

na Jutro; 11,20 L. v. Beethoven: 
plyty; 13,00 dla każdego coś ład- Rodacy! 
11ego - płyty; 1i1,ó(I wiadomości Przyjdźcie z pomocą. nieszczE!S!-i. 
z Pomorza; 18,00 rany drzew - wemu. znajdującemu sie w roz-
pogadanka rolnicza; 18,10 prace 16,00 'lViedeń _ Mu,z. wiedeń- paczliwej sytuacji. biuraliście -
inwe»tycyjne Inowroc/awia; 18,25 Sika. Kiinigsw. _ Muz. populrur. lat 36 obeznany z księgowością., 
wiadomości s,portowe z Pomorza; na. 17,05 Sztokholm _ Koncert ~czciwy. zdolny. enerwiczny. iMe. 
22,00 koncel"t rozrywkowy. z plyt. 11,20 Ryga - Muz. kame- llgentny. dobrej prezencji. znam 

Katowiee - 5,30 .. Dzień do- raJ·na. 18,00 Bruksela fi. - Muz. prace 1>iuro\\"~ w fab.ryk.acl~ .. b/a­
bry"; 11,20 plyty z \Valrsz!\wy; Beethovena i Haydna. Berlin - gąm o zaoflarowame JakleJkol-
14,00 muzY'ka obiadowa w wy1ko- Melodie operetkowe i filmowe. wlc_k posa.ch. chetnie prznmę 
naniu orkiestry rozg,łośni kato- Wieża Eiffla - Rec. skrzypcO woznego. lTIk.3s;entli i,tp. Oferty 
w.ick,iej; 14,40 "Książka _ twój wy. 18,05. Radio Paris - Moza~t, P?? .. bezn.adzl~Jny ~1~ Orędow­
przyjaciel" - pOgada.nka; 14,50 G.ounod ) Messager .. 18.15 Ko· mka. Łódz. PlotrkoVl ska 91. 

Kowal 
maszynista. z dQbrym kuciem ł 
w!asnymlj narzędziami potrzebny 
na maiatek od 1. 4. 1939 r. Wy­
magane dobre polecenrua. Zglosze. 
ruia z odpisami świadectw do 
Orędownika. Poznań zd 26373-4 

Poszukuję 
na Woiew. Poznańskie i Pomor. 
sklie przedstawióeli na. sprzedaż 
~,in. wódek i lik,i"rów i proszę o 
zgłoszenia. Wilhelm świ{'+y M7-
slowice. Stawowa 22. m. fi • 

zd 26189 

Posadę 
ekspedientki - kasierkJ. dam 
ewen~ualJ1ie utrzymanaem za wy. 
pożyczenlie 2.000.- hipoteczne i1ia_ 
pewnienrie. m i·esieczn a u plata. 
Oferty Orędown,ik. Poznań 

zd 26232 

Iat 37. wlatid cielka nieruchomo· 
ści wartości 9 tysięcy. przejmie 
interes. pOllna pa'na celu matry· 
moniall11ym. Zgł oszenia Orędow· 
nik. Pozllall zd 2.) 7\15 

6.30 audycja pora,nna; - 11.00 
audycia dla szkól: .,Zmartwienie 
z kołaczem" - shlchowisko w 
wyk. zespol'll "Kukie-!ek $Ią· 
skich" (z Katowic); 11.20 serena· 
dy na hlBtl·Uille.Jltach Eolowych 
(płyty); 11.57 sYgIJlał i hejnał z 
Krakowa; 12.03 audycja pOłu· 
dniowa; 15.00 nasz koncert - au· 
dy cja muzyczna dla dzieci; 15.30 
mll~yka obiadowa \V wyk. orkie­
stry (z Lodzi): 16.00 dziennik po­
południowy; - 16.05 wiadomoś"i 
gospodarcze; 16.20 .. Dom i szko· 
ła": Wakacje a czytelnictwo 
młodzieży - gawęda; 16.35 Se,r­
gius.z Taniejew: Trio D-dur op. 
22; 17.00 od oddziałów ochotni­
czych do pote2lnej armid - od­
czyt. wygI. pIk dypJ. Tadeusz 
'l'omaszewski; - 17.15 .. Damy w 
krynolinie śpiewają ... " - audy­
cja muzyczna w opracowaniu 
Stanisława Roy'a (z Poznania); 

w.iadomości bieżące; 18,00 audy'cia JII~sw., - Konc. sohstó~. 18,20 zd 26192 
okolkznościowa; 18,25 wiadomościi WJ~den - Sonaty ną. wJQloncze' _____ -:=-= _____________________ _ 
sportowe; 22,00 przemyt - wróg lę I fort. 18.30 KoloJIla Muz. ba- H 

Dla 
brata mego. lat 32. bruneta. bez 18.00 audycja dla wsi: 1. Rolnicy 

gos:porJarczy paI'istwa - poga· letowa. Glucka. 19!00 ąamburg. - umor zagranl·Czny 
danka; 21,10 , Podróż po Eu,ro- audYCja z okaZJI 150 roczmcy 
pie" - le'kka a'udycja ffiiuzYCZna. śrr.t.ie,rci Bacha (chór i. ork.) 19.15 

lPl'Zesz/ości. z zawodu rzeźnik - I li'·' d k 
sZlJJkam porządnej żony. Potrze- po scy we rancJI - poga an'3, Krak6w - 8,10 plyta za płytą; 
bne 5000 celem zalożenia war- 2. Rozkład zajęć gospoda,rOlkich 11,20 koncert symfoniQZTIY - pl y­
sztatu. Zg-Io«zp.nia Or~downik. w okrc;,ie zimowym - pogadano ty; 14,00 mu,zy,ka obiadowa w 
P 'rl 26 3"3 ka; 18.30 "Nasz język"; - 18.40 . 'k k· t (T.T t .) 1440 oznall z )._. .. Dyskutudmy": "Zgu.bny czy do- \\ya·or lEliS'ry z.n,a~wICT; ,. 

K I datni wplyw kina na masy?" _ ~oeadanka q:l.a ,kobIet ... Nowos~ 
awa er dyskusję zagai Antoni Bohdzie. Ik~melYc~ne. 14,50 odczytam: 

la,t 23. wysoki. 8000 majątku . pra· w icz; 19.00 muzyka węgierska w PI0!l'raIll1U, 14.S? Siprawy gos,poda,I.: 
gnie zapo'znać pa,nne z gotówką wykonaniu Malej Orkiestry P. c~e. 18\000 "Sklzynka tec~nIszna 
interesem lub llospodarstwem ce· R. Haliny Zachertówny _ 80- 1".10 "Z. lIasze~o. śple<VI'TIIka .Ta­
lu matryrr.t0nial.nym .. . ~głos'ze.ni~ priton. Ałeksa,ndra Jawofa _ k~llle ''."13do"?oSCI ~po:t.owe; 22,05 
z fotografią Ol pdo\\ nIk. Poznan ".kl'zypce i 'l'rójki Radiowej' _ Hlna Bile"" Ika (~Plew), 22,00 10-

zd 26301 20.35 ancly('je in[ormncyjne;' _ ,.~ ~lło:h:,:!t. I?~r;al:"y kr~k~w-. )11
21.00 koncert Chopinowski. 'V ,kich. S~klc.I1t;In.('kl w Of}I. ~a-

7. SFRZEDAtE progI'nrnie: Ronata na wioloncze· 1!,cn,:7.aJI~I'n~n: ~2,20, ko.nct"r,t WII~' 
_

_________ lę i fortepian op. 6;;. Wykona w- C7.(~Iny ... ~ 7.e!az,nego lepE!llnalu 
CY Zofia Rabcewiczowa _ for- r!torzy!,ty - w wylkonannJ .kra· 
t epian i Tacleus'l: Lifa n _ wio- kowskl(~go chól'u alkademJcklego. Sklep 

spożywczy do sprzeclania tnnio 
w dobrym punkcie z powodu obję· 
cia posady. Łódź. Braterska 10. 

n 23&84 ... --------- --------
Chevrolet 

ci~źal'owy 3 tOJlY okao:yjnie sprze· 
dam. Ofer·ty KmiN Poz;nulls,k 

zdg 2;) 781/2 

loncze)a; 21:30 .. 0. tak zw~.nY'm Łódź - 5,30 audycja poranna; 
Ilpryclarstwle w 1,lteraturze - 11.20 serenady na instl"llJDlentach 
IPrzy stoliku Hterackim) - dia- solowych - plyty z ·W-WY); 14.00 
log radiowy między Ferdyna'll' koncel·t symfoniczny w wylk. or· 
dem Goetlem i Konstantym II· kiestl'Y Opery Berlill",kiej p. d. 
clpro,n"'.'tn OalczYrlsk;m: - 22.00 Leo Ble('ha - plyty; 14,50 1("lz­
.. l<'olkłol' rMmyrlt k I' njr,w" (p/y- Ide \V 'iRrł<>mo~('i gie/,rłowe; 18.00 
ty): 22.40 .. W.iedza i k,.i!lŻ'ka": .. Co CZY11i llliaRto (J.!a potrzehn­
Uczeni polscy o religiach \Vscho- j'lcycil pomocy" - pogadaJlka; 

Ogłoszenia l-lam~wy milimetr lub jego. miejsce k?SZ~uje: w zwy?Zajnych na atronie IHa-
.. mowe.J 15 groszy:, na strol).le redakCyjneJ (4·łamo;veJ); aj przy końcu części 

redal~cYJn.eJ 30 gro.szy .. ~) na strome czwartej 50 groszy, ci na strom~ drugiej 60 groszy, d) na 
strome WIadomOŚCI m;eJscowych 1,- zł .. Drobneogł()Szenia (najwyżej 100 słów, w tym 5 na­
główk0Vl1!ch) . słowo nagł6wkowe drukIem ~łUSt7.m, 13 grosZ7, każde dalsze słowo 10 gr08zy, 
UgłoszenIa w!ększe w{:ród drobnych poczynając od ostatniej stron7 l -lamowy milimetr 30 gro. 
szy. O~ł~szenIa skomplikowane, z zastrzeżeni !lm miei!łCa. - od pos~czeg6lnego wypadkn 20'/. 
n!ldw.yzkl. qgłos~enIa do bJezącego. wydanIa przYJmUJem7 do godziny 10,30, li. do wydań 
nIedZIelnych J .śwJątecznyoh ~o godZInY 9,;lO rano. Za bl.ęd7 drukamkie, kt6re nie znieksztalcają 
treśCI ogłoszenIa, adn\JrustraCJa me od,powlacłlt- .9gI0lS2lIID4iil.rzJjmuje~ tylko za opla4 II c6ry. 

KODlgSW. MelodIe z calego 
świata (ork. i soliści). Radio Pa· 
ris - 'Valce fortepianowe. 20,00 
Lahti - .. Cyganer,ia" op. Pucci­
niego z p1yt. Sztokholm - 'Veso­
łe potpurri muzyczne. 20,30 Sot­
tens - Koncert symfcmicz,ny. 
21,00 Monachium - Koncert wie· 
czorny. 21,10 Sztokbolm - "Psal­
mus Hunga,!"icus" Kodaly'ego (z 
sali koncertowei). 21,30 LilIe -
.. Poławiacze perel" opera Bizeta. 
~trasshnurg - Fe«tival Brahm-
0:3. 21,45 Rruksl'la fr. - Utwory 
,('hl1herta. Paris PTT - 1(011" 
cprt z kon,erwa lorium w Troyes 
nent.II'~ - Kon('ert z teatru. 22,00 
MedIOlan - Konc. z udziałem 
~ol. i orle 22,30 'Viedeń - Muz. 
z Wiednia. 22,40 Kopenhaga -
Murz. organowa. 23,00 Ko!)igsw. 
- Koncel't z Wiednia. Mona­
chium - Audycja rozrywkowa. 
23,45 Tuluza - Melodie operet· 
kowe. 24,00 Frankfurt i Sztllt­
gart - Koncert nocny. llamburg 
- Utwory Mozarta i muzyka 
rozrywkOWIl. 

Mąż: - Cóż to? Tylko ser na obiad? 

Młod:;t żon~: ~ Wyobraź. sobie, najclroższy, te kotlety. 
zaczęły Slę palIć l zagasiłam je zupą! (1\1) 

(Ric et Rac, Paryż). 

Prenumerata w PoI~e II odn~e.ni~m .gaZe.t7 do domu miel!!iec~Jlie (7 razy w tygOdniu) 
________ 2,50 zł, za gramea mleSlęcznle od 3.00 zł do 6,00 zł (zależnie od kraju). 

Adres r~adteji i. administracji Pozn811, A.w. Marcin 10. Telefony: 40-72 14-16 33.07 44.61 
wlonyeh r~'~'cj~'~~ ':w::c~z. 19 ;as w: nIedziele i święta tylko; 40·72. R!)kopi~6w ni'ezam6: 

w zakład~ie, st.rajk6w itp., ~;dawni~::: ~~P:3::~'a~~O;aod~~s:::::cCZh ~ilą y.'yższą, przes.zk6d 
ratorzy me mSJą prawa domagania się niedo&tarozonych numer6'V 1~~e p~sm:, d a prenume· 
Konto P. K. O. PO!ll1sń 200 149. Pocztowe konto rozrachunkowe: Pcznań 3~ ~7)r °k~;;:;~:i 03: 
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3)" • • l się na moją pilność i zręczność. Po- - Tak, moją miłość - powtórzyła Alfred zamyślił się głęboko. 
I?rzą~ą rękę. przyc.Isnęła do serca, trafię wyżywić nas wszystkich! Mi- głosęm biedna kobieta. - I za tę mi- - Dziecko drogie, ależ ja mam pi&-

ot~leraJą~ drz~I poko!u barona. Parę łość, jaką odczuwam dla ciebie, zro- łość moją mam cię utracić, mam się niądze tylko na podróż - rzekł wre-
ŚWiec palIło ~Ię ~a blUrk~, przy któ- bi mnie silną, wytrwałą I poświęcić! szcie. 
17m Alfred SIedZiał zatopl{)ny w my- _ Dziecko drogie, to są wszystko - Tymczasem nie może być ina- - W takim razie ja sprzedam 
slach. . . niedorzeczne majaczenia. Skoro wy- czej. Ale za to później wszystko się wszystko, co mi jeszcze pozostało al-

Na. WIdok wchodzącej, baron zer- ślą listy gończe za mną, wszystko bę- zmieni, zobuczysz! Pozwól mi tylko bo zastawię··. A tymczasem puść 
wał SIę na równe nogi. dzie stracone. Tak tak Dolores, pi- działać, Dolores. Więc powiedz, czy mnie do Lei. 

._ A wię~ prz~ch?dzis~, przycho- salem ci szczerą 'pra~dę, niestety. chcesz naprawdę mnie ocalić - do- W tej chwili na progu sąsiednie-
~ZISZ do mme, mOJa zono Jedyna, mo- Frank ma w ręku moich fałszywych dał wpatrując się w nią z udaną czu- go pokoju stanęła niesympatyczna 
~a drog~ Dolores, - zawołał, otwiera- weksli na trzydzieści tysięcy marek. łością. postać chemika. 
Jąc ramIOna. Podrobiłem na nich podpis bankiera - Oto moja ręka, jestem zdecydo- - Ach, więc przyszła do nas pani 

Baron Gros był wyjątkowo pięk- Blumentala . .. Teraz wiesz już wszy- waną na wszystko - rzekła Dolores. baronowa - zaczął ze złośliwym u-
. nym mężczyzną, o bladej, ocienionej stko. - Jednego tylko żądam od ciebie, je- śmiechem. - Czy zgodziła się naresz-

kruczym zarostem twarzy. _ A więc uciekajmy pod obcym den warunek muszę ci postawić. cie? Mam w kieszeni metrykę Dolo-
Nie trudno było zrozumieć, że Do- nazwiskiem. - Mów, zbawczyni moja, mów' res Szubert, panie baronie, to wystar-

l~res tak namiQtnie go kochała . I _ To znaczy, Dolores, że nie zga- śmiało! czy zupełnie. Proszę wszystkie kło­
Ule tylko ona. W ogóle wiele kobiet dzasz się na jedyny plan ocalenia - Może się zdarzyć, że będę zmu- poty w tej sprawie zdać na mnie. Ja­
o~dawało mu s~rce bez z~strzeżeń, mnie _ rzekł baron gwałtownie, wpa- szoną, chcąc pozostać wierna tobie i dę z wami. 
m.e ~ęd.ąc "!'ł stan~e oprzeć SI~ uroko- trując się w nią uporczywym wzro- mojej miłości, pOZbawić się' żyda... - Proszę mi zwrócić moje dziec­
WI, JakI Wlał od Jego dumnej arysto- kiem. - Jakto, więc nie chcesz być żoną ko - rzekła Dolores stanowczym gło-
kratycz!lej pos~ci,. spojrz~niom jego - Nie mogę, nie mogę, Alfredzie... Franka? sem. 
głębokIch, chWIlamI słodkIch, chwila- wszak ja cię tak bardzo kocham! - Owszem, zostanę nią! Ale to, co - Śpi słodko maleństwo - odparł 
mi błyszczących, jak ognie, oczu, jego _ A więc dobrze! Niechaj się sta- nastąpi potem, może mnie zmusić do chemik, uśmiechając się szyderczo -
szlache~n~m r'ysom! '': których malo- nie, co się stać miało! _ rzekł baron kroku, który pozostawi tobie, Alfre- nie jestem ludożercą, pani baronowa. 
wała ~Ię I~tellgencJa l duma rodowa. Gros zimno, podając dłoń klęczącej. dZie, wyłączną opiekę nad dzieckiem Dolores wbiegła do przyległego po-

W IstOCIe Dolores i Alfred stano- Badź zdrowa! Opiekuj się troskliwie naszym. koju. Zmęczone długim płaczem 
wili tak piękną parę, że nielatwo by diieckiem naszym. Jest ono w są- - Przysięgnij mi wiQc w tej stra- dziecko usnęło mocno. 
było znaleźć podobną gdziekolwiek. siednim pokoju. Zabierz je i idź w sznej dla nas chwili, że będziesz dla Nachyliwszy się nad Leę., przy ci-

Zamknąwszy drzwi, Dolores bez spokoju! ' niego zawsze dobrym, kochającym oj- snęła usta do jej główki, oblewająe 
namy~łu . rzuciła się w objęcia męża, _ Co chcesz uczynić, Alfredzie?... cem! je gorącymi łzami. 
prZYCIskając z rozkoszą piękną głów- _ To, co mi pozostało do uczynie- - Eh, po co te wszystkie straszne - Dla ciebi~ dla ciebie, skarbie 
kę do jego ramienia. Wzruszenie ra- nia. i niepotrzebne myśli, Dolores! W tej mój jedyny, podejmę tę straszną. wal-
dosne tamowało jej oddech i mowę, _ To mówiąc, baron podszedł do sto- chwili myślmy tylko o jednym: o two- kę z życiem, walkę, co mi serce w 
jednocześnie srogi ból przeszywał jej lika i szybkim ruchem schwycił le- jej zgodzie. Mam ją i czuję, że ko- strzępy rozdzierać będzie! 
serce tak silnie, że zdawałoby jej się, że żący tam rewolwer. cham cię w tej chwili więcej niż kie- Kiedy z dzieckiem, wciąż jeszcze 
ono pęknie za chwilę. Blada, jak śmierć z przerażenia, dykolwiek, droga żono moja! śpiącym na jej piersi, zamierzała o-

_ A więc do tego już doszło AI- rzuciła się Dolores z byskawiczną Dolores onieJ;l1iała z przerażenia... puścić mieszkanie, Alfred podszedł ku 
fredzie, _ wyszeptała nareszcie, '_ że szybkością ku mężowi, padając w je- Słowa miłości Alfreda brzmiały tak niej ze słowami: 
nie chcesz widzieć ani mnie, ani go objęcia i pokrywając twarz jego i fałszywą nutą, że trudno było nie 1'0- - Więc kiedyż jedziemy? Czas 
dziecka. Że porozumiewasz się ze ręce gorącymi pocałunkami. zumieć nareszcie całej okropnej dla nagli. 
mnIJ: listo~nie. Ach, ten list, ten listl _ Umrzyjmy więc razem, Alfre- niej prawdy, że mąż jej nie kocha zu- - Po pogrzebie, na którym i ty 
CzuJę w mm moje nieszczęście. dzie- _ zawołała przez łzy, nie pozo- pełnie, że te puste frazesy są tylko będziesz - odrzekła spokojnie. ' 

-:- Czy to jest twoja odpowiedź na stawiaj mnie samej. Zabij wprzód zdawkową monetą, którą nagradza jej I Alfred poszedł na pogrzeb I 
mOJe p~rtanie ostatnie? _ spytał AI- mnie, a potem siebie! za przyrzeczenie na rozłąkę... . Kiedy w trz~ dni po .ow~j. rozmo-
fred, spoglądają.c na nią. uważnie. _ Tak być nie mpże. DoIores! - . A przecież, ile ją kosztowało to w.le Dol?res ~łozyla. drog!e Jej szcz~t-

_ Matka moja umarła _ i gdzie odparł baron ponuro. Ty musisz po- przyrzeczenie! lu do ~Im~eJ mogIły, k~edy ostatma 
j~st Lea? Czy pan Hut ją tu przy- zostać przy życiu, musisz się opieko- _ Jutro wyjeżdżamy do Londynu ~arść ZIemI padła na Ś~Ięty grób, ~a-
mósł? wać dzieckiem na -zym I' ł h d l' F k I lon odetchnął nareSZCIe pełną. pler-

_ Nie obawiaJ' się _ Lea Lea '" bl'edne niewI'nne -k .clągną zaron
t 

da. e~. - d Ił 'and .octze- sią··. Marzenie długich dni jego speł-o Leę, będzie ", Uje nas. a y Zlen na c 10 ZI er- .' d d L d . d 
oddana w dobre ręce. dziecko! - załkała głośno Dolores. O, min weksli. Nie ma chwili czasu do 1lI SIę.:. r?ga o on ynu l o 

_ Gdzie ona jest? Więc i ją co za męka! stracenia. sZC~ęŚCI~ S.~OI. otworem I d' 
chcesz mi odebrać? Ale Alfred ma rację! _ wołało jej _ ? _ na ej CIem no~y ~ m? owy~, 

_ Odpowiedz, przede wszystkim serce _ Musi żyć! Nie wolno jej u- . Jutro. . spytał~ 1?.olores. baron, po~ores z d~leckIem l chemIk 
odpowiedz, Dolores. mierać! ~he! Matka. mOJ~ umaIła l przed od- Hut dązyh całą SIłą pary w stronę 

Drżąc jak liść ze wzruszenia i - Dla mnie pozostało jedno, jedy- Jazdem mUSImy Ją pochować! Londynu. 
·trwogi, padła biedna kobieta na kola- ne wyjście - dodał Alfred głosem bez SPOTKANIE Z MILIONEREM 
na przed baronem, Obejmując ramio- dźwięku - śmierćl 
nami jego nogi. .. .' - Nie, nie, ty musisz żyć i być o- ROZDZIAŁ III Strach przejął Dolores - Frank 

- Wysłuchaj mme, AlfredZIe, mÓJ r.alonym! - zawołała nagle Dolores - Proszę zabrać stąd dziecko. PrQ- 1 nadjeżdżał! 
uko~hany! - zawołała, wI?atrując się stanowczo, choć czuła w tej chwili, że ?zej, prędzej, pani Tomson, już idzie. J Z okien przedpokoju baron do-
w mego ~łagalnym wzroloem. - P,?" w pierś jej godzą setki noży obosiecz- IdzIe!... strzegł przed chwilą zdaleka jego ka-
rzuć tW~J plan, porzuć go, bo on me nych. - Ja, ja zgadzam się na twój Z tymi słowy wszedł Alfred w wiel- retę. 
tylko . m.e uratVJe .nas od zg,!bf' ale plan. . .. . kim pośpiechu do ładnie umeblowa- Schwyciwszy dziecko w ob' cia 
P~Z~clw~lle, . ~tr~CI';V ot~hłan J~szcze KomedIant, ktory JUZ dawno prze-\ nego pokoju, w którym znajdowała I Dolores przycisnęła je do Piersl

ę 

c~ 
~Ię sze~ me 01. . o~zu go, o o~ stał kochać żonę, znalazłszy sobie in- się Dolores z dzieckiem i kobieta w łując namiętnie. ' 
Jest. ! n~god~y. ~Ieble! .Wysłuc~aJ ną, godną. ~iebie kobietę, zwyciężył poważnym wieku, gospodyni domu, u - Ja chcę zostać przy tobie ma­
mme ~za J~szcze mozemy .ucIe- WIęC nareSZCIe. której Dolores, a raczej Hut wynajął musiu błagało dziecko nie pu'szczaj 
kać. ~~aJmy. s~ę . czym prędzej do - Teraz dopiero poznaję twoją mi- kilka pokoi. n'nie ~d siebie mamusi~ droga! 
Amery l. ZmIłu] SIę nade mną· Bę: łoś.ć dla mnie! - zawołał chwytając Ten ostatni stał obecnie koło ok- - , 
dę pracowała od ŚWItU do nocy. Zdaj drzącą dłoń Dolores. na, wyglądając ostrożnie na ulicę. (Ciąg dalszy nastąpi) 
~ 

Skradzione dziecko 
31) 

- Zacne serce, poczciwy krewny 
- rzekła Joanna. 

- O tak, dowiódł że poczciwy -
odezwał się Reboul. A teraz przygo­
tujmy się do wyjazdu. 

- Do wyjazdu? - powtórzyła Jo­
anna. 

- Zamieszkamy w Monthlery. 
- Dlaczego porzucić wioskę w któ-

rej się urodziliśmy? - odpowiedzia­
ła kobieta - przyzwyczailiśmy się tu­
taj, szanują nas. A teraz dzięki pie­
niądzom będziemy z całej wsi naj bo­
gatsi, nic nam nie będzie brakowało 
aby żyć szczęśliwie i spokojnie. 

I{oszykarz głuchy był na mądre 
rady żony. 

Ten wczorajszy biedak nagle zbo­
gacony, stał się ambitnym: Za mało 
wydawało mu się posiadać czterdzie­
ści czy piećdziesiąt tysięcy franków. 
Zapragnął powiększyć majątek i tak 
dla niego wystarczający. 

Antoni dorobił się na swoim han­
dlu. Otóż i on tak zrobi i potroi suk­
cesję po bracie 

Nie było zatym mowy o sprzeda­
niu zakładu. Celestyn chciał być jak 

jego krewny restauratorem, właści­
cielem hotelu i kawiarni. 

Dziwne zjawisko ale nie jedyne w 
swoim rodzaju, że ten człowiek tak 
zawsze skromny i zadowolony z tego 
co posiadał, nagle zrobił się chciwcem 
nienasyconym. 

Żorżeta nie podzielała entuzjazmu 
ojca przybranego. Czuła jednak, że 
bez żalu opuści La Palud. Skończy 
się nareszcie życie jednostajne, nud­
ne, na jakie zdawało jej się, że jest do 
śmierci skazana. 

Dla wszystkich młodych dziew­
cząt w wieku Żorżety "nieznane ma 
powab nieprzeparty. 

Posłano odpowiedź notariuszowi i 
W kilka dni Reboul, żona jego, Żorże­
ta i Pataud udali się w drogę do Mon­
thlery. 

Monthlery o kilka wiorst oddalone 
od Paryża, jest ładnym miasteczkiem 
przy kolei Orleańskiej w prześlicznej 
okOlicy, nad którą panuje stary za­
mek feodalny, znany tym, których zaj­
muje wiek średni. 

Z daleka widnieje wieża gotycka, 
dziś bezbronna lecz przywodząca na 

pamięć czas, w którym baronowie de 
Monthlery z poza tych murów pano­
wali nad okolicę.. 

Dziś Monthlery jest punktem środ­
kowym żyznych pól, a ogrodnicy u­
prawiający niziny, dostarczają w 
Większej części produktów żywności 
do Paryża. 

. Zakład, rodzaj oberży, którą odzie­
dZiczył Reboul, stał u wejścia pryn­
cypalnej ulicy miasteczka. 

Na ścianie budynku wapnem bie­
lonego, wypisane było dużymi litera­
mi: 
HOTEL POD ZŁOTYM BAŻANTEM 

. Na zamku umocowanym do prętu 
zelaznego, kręcącego się z wiatrem, 
wymalowano wspaniałego ptaka na­
(jającego nazwisko zakładowi. 

Na lewo była kawiarnia, na środku 
której stał bilard. Na prawo sala dla 
stolowników i przyjezdych gości. Z 
tyłu w podwórzu chowano drób w 
głębi stajnia, gdzie w dniach ta;go­
wy ch rolnicy okoliczni wprowadzali 
swoje konie. 

Nowy ·właściciel miał tyle sprytu 
że pozostawił dawny personel zacho~ 
wując tradycje, którym zakład za­
wdzięczał powodzenie za Antoniego 
R~o~. i 

Zrazu wszystko s/l:ło ' wy!'imic IJ icie. : 

Joanna była uprzejma a Żorżeta taka 
ładna. 

TKLIWE SERCE 

Widząc napływ klientów, Celestyn 
Reboul nie omieszkał całej zasługi 
sobie przypisać. 
.. ~tary . pr~sta~ znalazł się w poło­
zemu o Jalom me marzył nawet i nie 
mógł oprzeć się upojeniu swoją wiel­
kością.. 

Zrobił się fanfaTonem, samachwal­
cą, przybierał miny imponujące, któ­
re pobudzały do śmiechu. Gdy krajał 
pieczeń przy stole gościnnym robił to 
uroczyście jak kapłan natchniony. 
Jeżeli mówił o sobie, to tylko w wyra­
zach pochlebnych. 

~lienci niebawem poznali jego 
prózność i nie omieszkali z niej sko­
rzystać. 

Właściciel zakładu wymagał po­
chwał,. komP.1e~entów. Klienci obsy­
pywah go mmI i kazali sobie za to 
pł~cić jedzeniem, kredytem a nawet 
pozyczkami pieniężnymi. 

Uszłoby jeszcze gdyby dawny ko­
szykarz był tylko swoją. osobą za­
Chwycony. Lecz do tej śmieszności 
przyłączyło się pijaństwo. Upijał się 
obrzydliwie. W dodatku grał zapa­
'l1lętelc, !;pędZał wi~kszą połowę cza­
-n z k 11 tu rni w l'<;:k u. (C. o. " \ 
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G. P. U. zamordowało rez denta Pran 11 
ewelacje 

promitacja 
Plewickiej Nie Oettingon lecz Ejtingon -

"fołksfrontowego" ministra Spodziewać się należy jeszcze 
niejednej sensacji 

Jak już wiadomo, od kilku dni to­
czy się w Paryżu sensacyjny proces 
przeciwko żonie płka Skoblina, Ple­
wickiej, o udział w porwaniu rosyj­
skiego generała Millera. 

Sprawa ta rozlegla się szerokim e-
· chem po całym świecie ze względu na 

niezwykle tajemnicze tło, na którym 
rozegrał się ponury dramat zniknięcia 
człowieka, którego do dziś dnia nie 

· można odnaleźć ani śladu. W podobny 
sposób przedtem jeszcze w Paryżu "u­
przątnięto" również generała rosyj­
skiego Kutiepowa. 

..Jedna i ta sama ręka 
Podobne okoliczności, tło i miejsce 

- obu wypadków, jak również znane sto­
sunki paryskie, gdzie się zbierają 
wszystkie międzynarodowe męty, po­
zwalały twierdzić, że oba te wypadki 
były dziełem jednej ręki. Mianowicie, 
że oba wypadki porwania były dzie­
łem agentów osławionego ros~'jskiego 

· GPU, który ma w Paryżu centralę dla 
swych zag-raniczn~' ch jaczejek. 

Relacje PAT-a 
,v toku dochodzeń przeciwko Ple­

wickiej wyszła na jaw bardzo sensa­
cyjna sprawa. Mianowicie znaleziono 
w papierach Plewickiej czek na bar­
dzo wysoką. sumę, wystawiony przez 
bolszewickiego emisariuc:;za, agenta 
GPU Markusa Ejtingona. 

\V relacji PAT-a nazwisko Marku­
sa Ejtingona, słynnego agenta GPU, 
zostało zniekształcone na nazwisko 
jakiegoś "dra Oettingona". Nie chcemy 
tu wnikać w przyczyny owej zmian? 
nazwiska. W każdym razie fakt ten 
za~ługuie na ponkreślenie. 

Co łączy Nachuma Ejtingona 
z Markusem Ejtingonem? 
Jak wiadomo, przem~'słem łódzkim 

trzęsie znany potentat finansowy, Ż~'cl 
- Taum Ejtingon, który podobnie jak i 
jego imiennik Markus Ejtingon doro­
bił się milionów na handlu sowieckimi 
futrami w Niemczech. 

Na marginesie tego łódzki tygotlnik 
"Co słychać" kreśli następujące u­
wagi: 

., ... Zachodzi pytanie, skąd ów Ei­
tingon, który spelnia rolę kasjera G. 
P. U. w Europie, brał pieniądze na 
kupowanie szpiegów, . najmowanie 
morderców. wlamywaczy, prowokato­
rów i podobnych zbirów na uslugi 
Moskwy"? 

rozrzuconych po całej Europie. Wszak 
bYł to taki jeden z Eitingonów i za­
pewne również był udziałowcem któ­
regoś z eitingonowskich przedsię­
biorstw. 

" Tasuwa się przecież mimo woli 
takie przypuszczenie, że I{omintern 
czy G. P. U. pozakładali w różnych 
krajach przedsiębiorstwa handlowe, 
przemysłowe, eksportowe i importo­
we z tym, że dochody z tych przedsię­
biorstw, osiągnięte na handlu z Ro­
sją., maja. iść na finansowanie szpie­
gowskiej i prowokacyjnej roboty a­
gentów bolszewickich w pal1stwach 
zagranicznych ..... 

Tyle o Ejtingonach! 

..Jak porwano gen. Millera? 
Gen. Miller, przywódca rosyjskich 

emigrantów we Francji, następca po­
rwanego przedtem gell. Kutiepo\va, 
znikną l w tajemniczYCh okoliczno­
ściach w Paryżu 22 września 1937 r., 
pozostawiając' tylko list, który polecił 
otworzyć w razie, gcl,\"br nie powrócił 
po północy, w którym to liście stwier­
dza, że udaje się na spotkanie, wyzna­
czone przez gen. Skoblina. 

Po zniknięciu Millera SIwblin po­
wrócił do siedziby b. kombatantów ro­
syjskiCh, w pewnym jednak momenclc 
wyszetll znikając z PalTża i Francji. 
Podejrzenie od razu padło na agentów 
GPU i przyjaciele porwanego starali 
się o natychll1ia~to\Ve \\"szczęcte rewi­
zji w sowieckiej ambasadzie, maj:;,.r. 

pewność, że tam znajdą Millera albo 
jego zwłoki. 

Dopiero na osobistą. interwencję 
prezydenta Francji Lebruna, po upły­
wie trzech tygodni, zarządzono rewi­
zję w sowieckiej ambasadzie, która 0-
czywiście nie mogła już dać pozytyw­
nego rezultatu. 

Podczas procesu, który budzi taką 
sensację, zeznania świadków oświe­
tlały niektóre rzeczy, osłonięte dotąd 
mgłą tajemnicy. Mianowicie świadko­
wie twierdzą. niezbicie, że w czasie, 
w którym uprowadzono gen. Millera 
i w miejscu uprowadzenia czekał sa­
mochócł ambasady sowieckiej, przy 
cz~-m świadkowie zauważyli znaki 
miQdz~· narodowe CD (Corp Diplomati­
que) na samochodzie oraz wyładowa­
nie z <;amochodu paki drewnianej na 
okr<2t. któr~' nat~-chmiast podniósł ko­
twice;' i odrł~·nął nie czekając na rze­
komo um,j,,·ioIW ładunek kilkusetto­
now\"o 

~amochód zawrócił i odjechał po 
wyładowaniu paki. 

Agenci G. P. U. 
i "fołksfrontowy" minister 

Ponadto w procesie wy.,zedl na jaw 
inlly rewelacyjny szczegół. Mianowicie 
ujawniono, że ówczesny fotksfrontowy 
mini,,(er >'praw we\Vnelt'zn~-ch Maks 
Dormo~ starał się przy pomocy pod­
legł~·ch mu organów policji o zatarcie 

Może przysylano mu te sumy z 
Moskwy - ale to jest wą.tpliwe. Naj­
prawdopodobniej czerpał je z jakichś 
kas eitingonowskich przedsiębiorstw, 

Wśród szeregu inwestycyj, przeprowadz anych w zwiqzku z międzYTlarorlowym~ 
zawodami FIS w Zakopanem, wymienić należy ukończenie dużego hotelu tury­

stycznego na I<alatówkach. 
L!±2 

.NASZA NOWE~KA 

Senora Izabella 
białe futro i zwinnie wyskakuje na gra­
nitowy chodnik. 

- Ricardo, jutro o czwartej - mówi. 
- Słucham! 
Zanim Izabella doszła do bramy domu. 

auto skręca już na rogu Calle de Lista. 
Kurtyna spada. "Viva la chica! Viva Nocna lampka, stale płonąca w przed-

el artista grandisima!" - krzyczy pubU- pokoju, rzuca słaby blask - blask migo­
ka, a w dalszych lożach widzowie powsta- tliwy, ostrożnie prześlizgujący się z krze­
ją z foteli. sła na krzesło i rozpraszający się w ką-

Kurtyna znów się podnosi - kapelusz tach staroświeckiej komnaty. 
o szerokich kresach zatacza krą.g w po-. - Benigma! - woła Izabella głosem 
wietrzu, po czym pięknym lukiem spao- i :.:łębszym, niż należałoby się spodziewać 
na sam środek sceny. : "90 młodocianej postaci. 

Mała aktoreczka o kruczych wlosach· · -. Ben.ig~a! ... 
z uśmiechem kłania się rozentuzjazmo- . Nikt Sl~ Jed!1~k me ZJaWia, a w 0l?óle 
wanym tłumom mówią.c: "Gracias! Mil dZiwnym ~est JUz to,. że .Izabell~ musla~a 
gracias!" sama otwierać. drz~l mieszkama. GdZie 

Kurtyna opada ponownie, a przez moż,,: być pokoJowa. . 
otwór, który się natychmiast zamyka, ka- . Nie odrz~caJą.c narzutki, akto~ka prz~­
pelusz wylatuje niby dysk, rzucony przez biega .pokoJe. Napróżno - Bel1lgmy me 
jednego technicznego współpracownika, ma tez \v. budl!arze. . . 
chełpią.cego się celnością. rzutu. Za Rozlty I1lgdy by Się cos po.dobnego 

. . nie było przydarzyło. Ona rówmeż była 
Jasny kape~usz przybiera ~lerunek trochę lekkomyślna, nazbyt lubiła męt­

skośny, by d.oplero po ~aru stacjach do- czyzn, by sumiennie spelniać mogła swe 
trzeć do Pedl C! ~e Canat~llo... , obowiązki, ale przed zamknięciem teatru 

- C~arodzleJska kob~etl!-, ta Izabella. zawsze jednak była w mieszkaniu. Teatr 
- mÓ\':'I. Pedr~ do przYła~ló~, a. ,wszyscy kończy się o trzeciej, a o tej porze kończą 
potakUJą· - Dlab~ł w meJ. SiedzI. się też chyba i naj czulsze schadzki. 

Teatr zwolna SIę opróżma. Benigma była następczynią. Rozyty. Od * pięciu tygodni pełniła obowiązki pokojo-
Aleją. de la Libertado mknie lekkie au- wej i zawsze była na stanowisku, dopiero 

to; biała farba lakieru lśni wśród mroku, dziś się zaniedbała. 
na mokrym bruku odbijają. się jaskrawo Izabella jeszcze raz przebiega szereg 
świaUa reflektorów. Izabella opiera się o pokoi wołając: - Benigmo! 
poduszki, trochę wyczerpana; także try- Odpowiada jej milczenie. Zamyślona 
\lm! może ostatecznie znużyć. i rozdrażniona aktorka wraca do pocze-

Biało lakierowane auto skręca w Calle kalni i ... co to jest? Na Boga, co to jest? 
de Sen'ano, przejeMża na drugą stronę Izabella wpatruje się w mrok: stale 
i przystaje. Ręka Ricarda, wyciąga się w płonąca lampka zgasła! Lampka, z którą 
kierunku drzwiczek i otwiera je: - Si le ja, łączy zabobonna wiara. Matka jej ma­
gusta! \'-i~ta: je~1i lampka ta zgaśnie, będzie to 

Izabella Vl'zerzuca przez ramię swe ZtlvowiE'dzią nieszczęścial 

Matko Boska! Madre de Dios! Co jej 
może grozić? Co się z nią stanie? 

Szybko wraca do salonu, staje za kon­
certowym fortrpianem i wlepia wzrok we 
drzwi, jak gdyby się tam czaiło niebezpie. 
czeństwo. Nerwy jej, podniecone jeszcze 
~rą na scenie. momentalnie przozwycięża­
ją znużenie i prężą się w oczekiwaniu 
czegoś tajemniczego. Na ulicy niezmącona 
cisza nocy, a jeśli kto przejdzie ulicą., echo 
j(;go kroków dochodzi dalekie, beznadziej­
ne. 

Izabella nie odrywa oczu od drzwI. 
Gdzie może być Benigma? - myśli bez­
wiednie i nagle przypomina sobie: A 
gdzie J orge? 

Wszak jego nie ma również! A z całą 
pewnością miał tu być dzisiaj ... 

Przerażenie jej znika stopniowo, za­
czyna się domyślać jakiegoś związku 
i odchodz1ąc od fortepianu, wraca znów do 
IJoczekaJni. .. 

Gdzie Jorge? 

* Czy Izabella zamknęła drzwi mieszka­
nia? Nie wie. A bramę również musiała 
I·ozostawić otwartą. Myśl, że Jorge mo~e 
być poza domem z Benigml\, wypędza ją 
również z domu i każe biec do klubu, o 
którym jej kiedyś mówił. Prawdopodobnie 
będzie to jakiś klub politycżny, gdyż na­
zywa się "Tertulia Interwencjonistów". W 
tym kraju wszystko jest możliwe. 

Im bardziej lekkie nóżki artystki zbli­
żają. się do centrum Madrytu. tym więk­
szy ruch panuje na ulicach. Na jednym 
z placów zaczepia ją jakiś podchmielony 
jegomość w kapeluszu na bakier, ale tut 
w poblitu Izabella widzi dorożkę ze śpią­
cym koniem i woźnicą. 

- Calle de Toledo! - woła nad uchem 
wożnicy nr 7. 

Woźnica gładzi konia po gnbiuie, ła· 
godnie przemawiając do zaspanego zwie-

śladów, prowadzę,cych do ambasadYj 
sowieckiej w Paryżu. 

Jest również znamienne, że Dormoy, 
usiłuje uniknę,ć zeznań przed sądem, 
przed którym miał stanę,ć w charak­
terze świadka i nie zjawił się na ozna­
czony termin. 

Zastępca prawny powódki w tym 
sensacyjnym procesie, żony gen. Mille­
ra, adw. Ribet, złożył niezwykle ObCIą­
żające min. Dormoya wyjaśnienia. 

"B. premier Chautemps - oświad­
czył Ribet - zaprosił do siebie b. am­
basadora sowieckiego Potemkina i 
nakłaniał go do zatrzymania okrętu 
sowieckiego w porcie, aby zbrodnia 
mogła. być wyświetlona. Ambasador 
Sowietów nie zgodził się, oczywiście, 
na to - zatelefonował natomiast do 
ministra Dormoy, wzywając go do za-
latwienia sprawy. . 

"Dormoy połączył się natychmiast 
telefonicznie z premierem i przekony­
wał go dowodzeniem. że auto sowiec­
kie z tajemniczym ladunkiem zajecha­
lo do Le Havre'u już o godz. 2 po pot 
i że śladów jego nie warto już poszu­
kiwać. Dormoy wiedział jednak do­
kladnie z przebiegu śledztwa, że sa­
mochód dojechał do miasta dopiero 
o godz. 4-ej po poł., i że można go by­
ło jeszcze po drodze zatrzymać względ­
nie w samym mieście." 

G. P. U. zamordowało 
prezydenta Francji? 

W dalszym ciągu procesu padły pod 
adresem GPU sensacyjne oskarżenia z 
ust świadka Teodonescu, b. pułkowni­
ka armii carskiej, obecnie szofera tak­
sówki paryskiej. 

Mianowicie świadek ten oskarżył 
czekę moskiewską nie tylko o zanlOr­
dowanie gen. Kutiepowa, lecz również 
o morderczv zamach na. prezydenta 
republiki francuskie.i . Doumera. W 
1932 r. - l'.:eznawał Teodonescu - na­
mawiał mnie gen. Skoblin, abym wstą­
pił do GPU. TeodQnescu pozornie zgo­
dził się, wówczas Skoblin skontakto­
wał go z szefem wywiadu sowieckiego 
gen. Iwanowem. Iwanow był doskona­
le poinformowany o wszystkim, co 
działo się wśród emigracji rosyjskiej 
i w poli{yce francuskiej. 

Pewnego dnia Iwanow oświadczył 
Teodonescu, że w czasie wyborów doj­
dzie we Francji do wielkiego zdarze­
nia (grand coup). Kto padnie ofiarą te­
go zdarzenia? Tardieu, Doumer? 

Iwanow ponadto dodał, że byłby za­
dowolon~r, gdyby dokonał tego np. 
Chory umysłowo Kozak. 

Jak więc widzimy, proces paryski 
obfituje w nielada sensacje i dalszy le­
go ciąg wyłoni niewątpliwie jeszcze 
niejedną rewelację. 
@@! 

rzęcia, które nareszcie decyduje się Mł­
szyć z miejsca. W tym strach okropny za­
ciska serce Izabelli. Nie ma przy sobie 
ani centima. Czym zapłaci wożnicy? 

Ale przecie Jorge będzie w klubie' 
Nagle, jakby pod wpływem jasnowi­

dzenia, czuje doskonale, co nastą.pi. J orge 
nie będzie w klubie. Najpewniej się gdzieś 
awanturuje, gdy ona, wielka artystka, 
ugania za nim, jak pierwsza lepsza 
sklepówka. Z gniewu i wstydu zacina zę­
by i siedzi znieruchomiała. . 

Dorożkarz zatrzymuje się przed wska­
zanym domem, a ona szybkim spojrzeniem 
obejmuje fasadę. Tak, możliwe, że tu się 
mieści jakiś klub. Każe woźnicy czekać 
i budzi odżwiernego. 

- Czy pani chce się trudzić na piętroT 
- uprzejmie pyta starzec. A Izabella za-
słania twarz woalką, by jej nie poznano. 

Na piętrze przyjmuje ją. służą.cy z klu­
bu. 

- Jorge Mercader? - pyta starając się 
wzrokiem przedrzeć zasłonę. Po chwili po­
trząsa głową. przecząco. 

- Nie znam takiego pana. 
Przegląda księl!'ę meldunkową i do­

daje: 
- Nigdy go tu nie było. 
Aktorka całkiem ogłuszona schodzi ze 

schodów. 
- Ulica Serrano ! - mówi do woźnicy. 
Dzikie myśli wirują. jej po głowie: Zo­

stała. okłamaną. ... Więc kim jest .Jorge? 
AsocJac1e myślowe, które się jej wpif'rw 
nasuwały, wracają. w postaci znacznie 
groźniejszej ... 

Czy to nie Jorge powiedział, że Rozyta 
jest złodziejkI\, że ona tylko mogła skraść 
buciki. Tak, on to twierdził i to wlaśnie 
"powodowało oddalenie tej pokojówki. A 
(ló~ni{"j polpcił jej Benigmę ... 

fCiąg dalszy nasta.pi) 


